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Lwów -- Czwartek dnia 27 czerwca 1907. 


Rok XLVI. 


PASE G S 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


Z posiedzenia izby posłów. 


Wiedeń, 25 czerwca. 

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów, na któ- 
rem wybór prezydyum miał być dokonany, nale- 
żało do tak zwanych uroczystości parlamentar- 
nych. Jak każda uroczystość tak i wybór prezy- 
dyum zwabił na galerye ogromnie liczną pu- 
bliczność, której główny kontyngent stanowiła 
płeć piękna. Panie przybyły licznie, zapewne z 
ciekawości, aby zobaczyć czy też nowy prezy- 
dent jest tak przystojnym mężczyzną, jak hr. 
Vetter. No, ta k przystojnym niə jest, lecz wcale 
do rzeczy, a i młody i energiczny. Z estetyczne- 
go stanowiska możnaby mu uczynić ten zarzut, 
że „zagania” łysiną. Wybór jego, jak też i pierw- 
szego jego zastępcy odbył się wbrew przepo- 
wiedniom „N. fr. Presse“ ı gładko i spokojnie. 
Zagmatwanie prasy liberalnej przecięło stanowi- 
sko Koła polskiego i formuła przez p. Abralia- 
mowicza postawiona, iż „Koła polskie wprawdzie 
nie uznaje zasady, że prezydentem izby musi 
być członek nailiczniejszego stroaniectwa w izbie, 


odpowiedzialsość nastręcza ten nowy urząd i że 
uczynię wszystko, ażeby go spełnić z jak najzu- 
pełniejszą przedmiotowością i sumiennością, ale 
też jak z najściśiejszem przestrzeganiem posta- 
nowień regulaminu. Nareszcie proszę wysokiej 
izby o poparcie, bez którego żaden członek izby 
wogóle nie może spełniać swego urzędu. Proszę 
dale; tej wysokiej izby, ażeby zechciała łaskawie 
traktować mnie z wyrozumiałością i przychylno- 
ścią, ponieważ jako nowicyusz w wysokim sto- 
pniu tego potrzebuję*. (Długotrwałe oklaski i bra- 
wa, wrzawa i protesty u Rusinów). 


Wnioski i inierpelacye. 

Następnie, na wniosek p. Funkego 
uchwaiono wybrać na najbliższem posiedzeniu 
komisye : legitymacyjną, nietykalności poselskiej, 
resulaminową, zapomogową i wojskową. 

P. Pernerstorfer w zapytaniu do 
prezydenta, zaprotestował przeciw temu, iż sędzia 
w Morawskiej Ostrawie przesłuchał świadków 
w sprawie przeciw p. Regerowi, pomimo, że paria- 
ment już obraduje. Frezydent dr. Weisskir- 
chner oświadczył, że arob: wszystko, ażeby 
zapewnić nietykalność poselską. 

Przy końcu posiedzenia p. Nemetz 
w zapytaniu do prezydenta imieniem socyalistów 
czeskich, polskich, ruskich i włoskich domagał 


lecz skoro stronnictwo takie funkcyę tę dia któ- | się odpowiedzi, jakie stanowisko prezydent zaj 


regoś ze swoich członków reklamuje, to nie mo- 
że Koło jej nieuznać”, akceptowaną została ogól- 
nie. Skutkiem tej formuły, nie stawiano też ża- 
dnych trudności ani wyborowi dr. Żaczka ani 
dr. Starzyńskiego wiceprezydentami izby. Jedni 
tylko najbliżsi nam — Rusini, protestowali prze- 
ciw wyborowi Polaka wiceprezydentem izby, bo 
protest ich w żadnym razie nie mógł się odno- 
sić specyalnie do osoby dr. Starzyńskiego, lecz 
wymierzony był przeciw narodowości polskiej, 
Występ ten Rusinów udowodnił przed światem, 
jacy to mili i dobrzy współmięszkańcy kraju, 

Ogłoszenie wyboru dr. Starzyńskiego wice- 
prezydentem izby podziałało na posłów ruskich, 
jak czerwone sukno... Powstała szalona wrzawa, 
zwłaszcza młodzi posłowie ruscy, bardzo silni, 
rośli, tak krzyczeli i wymachiwali rękami, jakby 
od tego cała ich karyera polityczna zależała. 
Stary Romańczuk z zadowoleniem spoglądał na 
tych „swoich“ ludzi. Przyglądając się dokładnie 
minie leadera ruskiego klubu, miało się wraże- 
nie, że w tej chwiii myślał sobie: dzielni! dzielni 
chłopcy! Krzyczcie tylko głośno, to wam dobrze ! 
zrobi — i jabym krzyczał, gdybym jeszcze po- 
trefił i gdybym nia był przekonany, Że się to na 
nic nie przyda. 

Nadmienić należy jako objaw symptoma- 
tyczny, że stronnictwo chrześcijańsko- społeczne 


przyjęło wybór dr. Starzyńskiego burzą'o ; 


klaskó w. 

Młodzi posłowie ruscy obiecali; że się vie 
przestaną irytować, jak długo dr. Starzyński bę- 
dzie wiceprezydentem. Mówią, że przed tem po- 
stanowieniem powinni się byli poradzić lekarza... 


mie w sprawie wciągania do protokołu przemó- 
wień nmie-niemieckich? Prezydent Weisskir- 
chnar w odpowiedzi nazwał bardzo trudnem 
i delikatnem to pytanie, któremu podobne wysto- 
sował także klub ozeaki. Prezydent oświadcza, 
że jego zdaniem w sprawie tej rozstraygać może 
tylko Izba, mowca jednak poczyni zarządzenia, 
ażeby się to stało ku zadowoleniu wszystkich. 

W piśmie do prezydyum Izby prezydent 
ministrów prosi o wybór deputacyi 
kwotowej. 

Wnioski naglące. 


P. p. dr. Gessmann, dr. Herold, dr. Cha- 
loupka, dr. Urban, Abrahamowicz itd., a między 
innymi także poseł Romsńczuk, postawili nastę- 
pujący nagły wniosek: „Wzywa się, jak najusil- 
niej rząd, ażeby 1) na najbliższej sesyi rady pań- 
stwa przedłożył projekt o zupełnej a trwałej 
sanacyi finansów krajowych i 
2) aby to przedłożenie rządowe, przed wniesie. 
niem go do rady państwa, było doręczone wszy- 
stkim Wydziałom krajowym i konferencyi Wy- 
działów krajowych na ręce marszałka dolno- 
austryackiego, tak, ażeby krajom dana była mo- 
żność na czas zająć stanowisko wobec tego 
przedłożenia. 

Następnie postawiono szereg wniosków na- 
głych, I tak: pp. Glockel, dr. Renner, Winter, 
Scabar, Ostapczuk, Moraczewski i towarzysze 
w sprawie ukarania rewidenta rachunkowego 
Fryderyka Schm'dla, oficyała rachunkowego Wil- 
helma Pollanfa i koneepisiy skarbowego dr, Lu 
dwika Wabera, przez ministerstwo skarbu. 

Pp. Hudec, Wityk, Pernerstorter i towa- 
|rzysse w sprawie rzekomych nadużyć wy- 
jborezych w Galicy. Pp. Liebermann, Wi- 
tyk i tow. w sprawie gwałtów policyi przemy- 
skiej podczas wyborów. Pp. dr. Okuniewski, Da- 
wydiak i tow. w sprawie nadużyć wyborczych 
w Galicyi. Wnioskodawcy domagają się wyboru 


(- 2.) 
Przemówienie dr. Starzyńskiego. 


komisyi z 36 celem zbadania nadużyć i odszko- 
|dowania rządowego dla rodzin zastrzelonych. Pp. 
Btand i tow. w sprawie nadużyć wyborczyci: w 


Dr. Stanisław Starzyński wybrany wicepre- Galicyi i z żądaniem osobnej komisyi z 86 


zydentem, wygłosił następującą mowę: 


członków. Pp. Breiter i tow. w tej samej 


„Wysoka izbo! Na wstępie mej nowej dzia- | sprawie, 


łalności doznaję pewnej trwogi, gdyż nie wiem, 
czy będę w stanie odpowiedzieć wymaganie: 
słusznym, jakie się stawia wiceprezesowi tej wy 


Pp. Stransky i tow. o cofnięcie przeniesie- 
bia uzządników Schrmidtx, Pollanfa i Wabera, 


| „rze rawadzenie przeciw nim ustawowej dyscy- 


sokiej izby. Będę się jednak starał odpowiedzieć | plinarki i z żądaniem wypracowania nowożytnej 


im w sposób godny. Ponieważ większość wyso: 
kiej izby głosowała na mnie, idę za tem, dla 
mnie zaszczytnem wazwaniem, oświadczam, 


że | 


| pragmatyki służbowej dla urzędników i sług pań- 


stwowych 
Pp. Wolf i tow. w sprawie $. 14 ustaw 


wybór przyjmoję i będę się starał podziękować | zasadniczych. 


słowem i czynem szamownym posłom za zaufanie, 


Pp. Wolf i tow. z projektem dwuletniej słu- 


Wysoka izba zechce przyjąć zapewnienie, że je- | żby wojskowej. 


stem pełen świadomości, jakie trudności i jaką 
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54 
Br. Schlicht. 


Hrabiowie GTÓNONYGI. 


(Ciąg dalszy.) 


— samre e MAR M e 


Dr. Münlwert i tow. o zezwolenie na kol- 


wiednie nagrzeszył. Bo Jan przedewszystkiem 
jest winien. To bowiem, że każda młoda dziewczy- 
na chciałaby zostać jego żoną, jest naturalnem, 
Jan musi w przyszłości być ostrożniejszym; może 
mu się wymknąć kiedyś niebaczne słowo, a nie 
każda dziewczyna ma taki szlachetny sposób 
myślenia jak Klara. I może być skandal. 

Do współczucia i litości, jaką już miała dla 


Zaręczyła się z baronem, może z przyjaźni | Klary, przyłączyło się jeszcze uczucie wdzięczno- 


do niego, może pod naciskiem rodziców. Źarę- 


ści, że dobrowolnie wyrzekła się Jana, że sama 


czyła się z baronem, chociaż ciągle jeszcze ko-| porzuciła wszelką myśl zdobycia go i w ten spo- 


chała jej sfna. 


sób oszczędziła jemu i jego rodzinie wiele nie- 


Jak się to stać mogło, że natychmiast tego przyjemności. 


nie odgadła. Postanowiła sobie zaraz jutro na- 


Przyciągnęła nagle Klarę do siebie i poca- 


pisać do Jana z upomnieniem, aby nie dobierał | łowała ją, a nie w czoło, jak zwykle czyniła, lecz 


się do serc młodych panien; może być z teg 
kiedyś nieszczęście, za które będzie odpowie- 
dziainym we własnem sumieniu. 

Bardzo jej było ża! Klary. Wprawdzie dla 
niej, jako dla matki, było to zupełnie zrozumia- 
łem, że Kiara zakochała się w Janie, gdyż jej 
zdaniem, żadna kobieta nie mogła zobaczyć jej 
syna, aby natychmiast nie stracić swego serca. 
Tak samo stało się z Klarą, a to czyniło tę 


olw usta. 


Postanowiła też subie przed odejściem na 
spoczynek pomówić poważnie z mężem o Janie. 

Ale dzisiejszego dnia trudno było z hrabią 
na seryo mówić. Jego dobry humor wyrodził się 
aż w swawolę, do czego przyczyniło się może 
i to, że przy objedzie nie żałował sobie szam- 
pana. 

— Ależ, Kdwardzie, jak można... — gniewała 


ładną daiewczynę jeszcze sympatyczniejszą dla się na niego hrabina. 


hrabiny. 


Jako metka — myślała sobie dalej hrabi- 


na — muszę naprawić to, co Jan, chociaż bez- | można jeszcze wiele innych rzeczy, jeżeli się | za to nie ma, wolę milczeć. Milczeć zresztą 


Naświeższe rowości na składzie w ko! 


nym wyborze od najteńszych do najgusto- 
wniejszych na ściany, sufity, lamperye itp. 


Wzory wysyła opłatnie. lapetowanie 
konuje w miejscu i na prowincji. 


— Tak, Konstancyo, jak można.. — odciął 
się jej — Pod pieczęcią tajemnicy powiem ti: 
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portaż druków. 

Nadto postawiono szereg wniosków na- 
głych o zapomogi z powodu klęsk elemen- 
tarnych. 

Następne posiedzenie. 

Następne posiedzenie we czwartek o g. 11 
przed południem. Na porządku dziennym wybór 
komisyj: legitymacyjnej z 52 członków, nietykal- 
ności poselskiej z 26 członków, reguiaminowej z 
26 czł, do spraw klęsk elementarnych z 26 czł. 
i budżetowej z 52 czł, — a nadto 10 czł. do 
deputacyi kwotowej. 


KOŁO POLSKIE 


Na onegdajszem posiedzeniu Keła polskiego 
członkowie komisyi inicyatywy zdawali sprawę 
z przydzielonych im wniosków. 

Pos. Małachowski imieniem komi- 
syi inicyatywy przedstawił wnioski następujące : 
1) Koło wniesie interpelacyę do rządu z zapy- 
taniem, czy jest skłonnyra w najbliższym czasie 
przedłożyć projekt odszkodowania gmin za spra- 
wowanie poruczonego zakresu działania, a szcze- 
gólnie agend politycznych władz; 2) Koło wanie- 
sie interpelacyę do rządu, czy skłonnym jest 
już w tej sesyi przedłożyć projekt 
wprowadzenia w życie zabezpieczenia na starość 
i pa wypadek niezdolności do pracy, obejmują- 
cego wszystkie klasy pracujące; 8) Po- 
słowie Małachowski, Pastor i Battaglia uczynią 
razem w izbie wniosek a) o pedwyższenie kre- 
dytu va popieranie drobnego przemysłu do wy- 
sokości jednego miliona koron; b) o przeznacze- 
nie z nadwyżek kasowych r. 1906 jednorazowej 
sumy 2 milionów koron na cele popierania 
drobnego przemysłu, podobnie jak to uczyniono, 
przeznaczając jeden milion kor. na cele popie- 
rania handiu eksportowego; c) o przeznaczenie 
zwrotów, płynących ze spłaty pożyczek, należy- 
tości za używanie maszyn itd, na dalsze cele 
popierania drobnego przemysłu ; d) o uregulowa- 
nie obowiązku przyczyniania się skarbu państwa 
do utrzymywania szkolnictwa przemysłowego w 
Galicyi. 

Imieniem komisyi inicyatywy przedstawił 
dalej dr. Kozłowski szereg wniosków na- 
stępujących: 1) Reforma procedury karnej woj- 
skowej; 2) zniesienie rejonów fortecznych i pro- 
chowni w obrębie miasta; 8) pobieranie artyku- 
łów rolniczych wprost od producentów; 4) kon- 
trola przy dostawach wojskowo:rolniczych; przy 
zakupnie remont, przy ustanowieniu cen, pytać 
izby handlowe o opinię; przy rozdziale liwerun- 
ków Lrzeznaczać po 50 proc. na droboy i wielki 
przemysł; w skład komisyi odbiorczej wchodzić 
mają zastępcy dostawców; 5) urlopy dla żŻołnie - 
rzy w czasie żniw i pilnych robót polnych; 6) 
przyznanie rezerwistom zwrotu kosztów podróży 
itd.; 7) złączenie agend budowy dróg wodnych w 
rękach jednej władzy; 8) przyspieszenie robót 
regulacyi rzek i zamianowanie komisarzy wo- 
dnych; 9) utworzenie osobnej dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w namiestnictwie we Lwowie; 10) 
przyznanie znaczniejszych kwoi dla kształcenia 
techników; 11) rozszerzenie zakresu działania u 
rzędników dla dróg wodnych w krajn; 13) wnie- 
sienie w sejmie noweli do ustawy wodnej z roku 
1875 z uwzględnieniem mieszkańców nad rzeka- 
mi; 18) zniesienie postanowień wyjątkowych dla 
Galicyi w przedmiocie obrotu bydła i zniesienia 
stref, opraniczających handel bydłem, 

Imieniem komisyi inicyatywy referował z 
kolei pos Głąbiński wnioski: 1) Uwol- 
mienie budynków jedoo i dwuizbowych od po- 
datku domowo klasowego; 2) Reforma podatku 
domowo-czynszowego ; 8) Opust podatku grunto- 
wego dla maiych właścicieli grantów ; 4) Dwuletnia 
służba wojskowa; 5) Pragmatyka służbowa dla 
urzędników; 6) Kreowanie wydziału górniczo- 
hutniczego na pohtechnice we Lwowie; 7) Re- 
forma podatku ogólnego zarobkowego ; 8) Znie- 
sienie podatku od mięsa; 9) Akcyza w miastach 
zamkniętych; 10) Kreowanie stacyi dla bada- 
l nia żywności w uniwersytecie lwowskim. 


Brzmiało to tąk tajemniczo, że hrabina za- 
stanowiła się. 

— (o chcesz przez to powiedzieć ? 

— Ja? Powiedzieć ? — zawołał przsstra- 
szony — Nie przecieź nie mówię. Przysiągłem to 
baronowi. 

— (o przysiągłeś baronowi? 

Nie miała przeczucia, o €o idzie, ale natu- 
ralnie odgadła, że między obu panami jest jakaś 
tajemnica. 

Hrabia od razu wytrzeźwiał. 

— (o mu przyrzekłem ? Nic. Pe co miałem 
mu coś przyrzekać ? 

Hrabina zbliżyła się do niego i popatrzyła 
mu ostro w Oczy: 

— Edwardzie, nie kłam, to jest ciebie nie- 
godne. 

Hrabia formalnie skruszył się w sobie, ale 
zaraz się wyprostował i rzekł z dumą: 

— Jestem własnym panem, mogę kłamać, 
gdy chcę, mogę nie kłamać, gdy nie chcę.., 

-— Mylisz się, kłamać nie wolno nigdy ! 
Każdy grzech może być przebaczony, ale nie 
kłamstwo. Wyznaj więc otwarcie, o co idzie? 

Nie złapiesz mnie — pomyślał sobie hra- 
bia — Skłamałem już i tak, a że przebaczenia 
mu- 


~ up — 


Miaterye meblowe itp. poleca 


Lwów, Akademicka 3 (Hotel Żorża) 


Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okien. 


ADAMSIKI Se 


Pos. Tomaszewski przedstawił wnio- 
ski z upoważnieniem do czynienia starań co do 
szkół średnich. Upoważniono w tym kierunku pp. 
Tomaszewskiego i Germana. 

Pos. Battaglia  referował wnioski; 
1) Przemiana mostów drewnianych na trwałe ; 
2) Utworzenie przemiany i reforma szeregu szkół 
przemysłowych; 3) Nowe linie telefoniczne w 
Galicyi; 4) Lepsze umieszczenie urzędów pomoc- 
niczych; 6) Polepszenie bytu funkcyonaryuszy u- 
tworz. nowych urzędów pocztowych itd.; 6) 
Wnieski w sprawie różnych inwestycyj kolejo- 
wych, jak rozszerzenie stacyi, budowy domów 
dla robotników kolejowych itp.; 7) Pomieszczenie 
urzędów podatkowych i inne; 8) Interpelacye o 
ustawę o wychodźtwie ; 9) Rozszerzenie sieci 
telegraficznej i zniżenie należytości telegrafi:z- 
mych. 

Pos. Stwiertnię upoważniono do 
czynienia starań o budynek pocztowy w Stanisła- 
WOWIe. 

Pos. ks. Lubomirski przedstawił 
sprawozdanie 1) © wniosku X. Szpondra co do 
wyznaczenia pewnych stałych kwot na cele za- 
siłków dla dotkniętych klęskami; 3) O upoważ- 
nienie do nagłego wniosku na korzyść dotknię- 
tych klęskami w okolicy Przeworska i Jarosła- 
wia; 8) Upeważnienie do starań o większą 
subwencyę dla budowy gmachu Tow. muzyczne- 
go we Lwowie. 

Do komisyi inicyatywy dodatkowo wybrano 
pos. Sikorskiego i Germana. Pos. Zamorski 
zwrócił uwagę na potrzebę utworzenia sądu 
powiatowego w Kozłowie, Pos. Moysa prosil 
o przekazanie komisyi inicyatywy wniosku o 
utworzenie sądu obwodowego w Buczaczu. Pos. 
Starzyński uczynił wnioski o sądy obwo- 
dowe w Czortkowie, Bochni i Jarosławiu. Prze- 
kazano komisyi inicyatywy. 

Pos. Moysa wniósł utworzenie gimna- 
zgum w Tłumaczu oraz o subwencyę na asana- 
cyjną regulacyę miasta Borszczowa, o wybudo- 
wanie odpowiedniego budynku dla sądu w Borsz- 
czowie, o przyspieszenie” budowy seminaryum w 
Zaleszczykach. Wszystkie te wnioski przekazano 
komisyi inicyatywy. 

Pos. Gold wniósł uwolnienie Złoczowa 
od spłaty pół milionowej pożyczki państwowej, 
udzielonej na odbudowanie miasta po pożarze w 
r. 1908. Upoważaiono go do przedłożenia takiego 
wniosku w Izbie. 

Pos. Czaykowski zgłosił wniosek 
nagły o pomoc dla gmin powiatu przemyskiego 
z powodu szkód, spowodowanych oberwaniem 
chmur. Przyjęto. 

Pos. Bujak przedłożył wnioski: 1) Ba- 
dowa kolei w powiecie wielickim przez Dobczy- 
czyce, Gdów do Myślenic; 2) Utworzenie sądu 
powiatowego w Gdowie. 

Pos. Biały przedstawił wniossk o gim- 
mnazyum w Brzozowie, który odesłano do komi- 
syi inicyatywy. 

Pos. ks Psstor uczynił 
sprawie uregulowania rzeki Ropy. 
komisyi inicyatywy. 

Pos. ks. Stojałowski o mianowanie 
urzędnika narodowości polskiej zarządcą poczty 
w Cieszynie. Uchwałono starać się o to. 

Pos. dr. Głąbiński podnosił żądanie 
Polaków na Bukowinie, aby Koło polskie opieko- 
wało się sprawami narodowości polskiej na Bu- 
kowinie. Uchwalono opiekować się tomi sprae 
wami. 

Pos. Ptaś wniósł o zwiększenie referen- 
tów galicyjskich w najwyższym trybunsle w 
Wiedniu Przekazano komisy: inicyatywy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


wniosek w 
Ojesłano do 


Z klubu ruskiego. 


Prócz prezydyum klubu  ruskiego-ukraiń- 
skiego i komisyi parlamentacnej (których skład 
podaliśmy poprzednio) powołano do życia cztery 
sekcye, mianowicie: wyznaniową, szkolną, prawno- 
administracyjną i ekonomiczną. Do wyznaniowej 
| szę, bo przysiągłem baronowi. 

I głośno rzekł : 

— Widzisz widma, Konstancyo, tam, gdzie 
ich nie ma. Poza niewinną uwagą wietrzysz 
zdradę a to jest ciebie niegodnem. 

Był bardzo zadowolony ze swego  frazesu. 
Niestety frazes ten chybił celu. Hrabina nie spo- 
korniała, jak pierwej on, lecz podniosła głowę 
jeszca6 wyżej. 

— Żadna hrabina nie czyni nie takiego, 
coby było jej niegodnem. Zapamiętaj to sobie, 
Edwardzie. 

Hrabia myślał już, że teraz nastąpi długie 
kazanie, ale hrabina rzekła krótko: 

— Dobranoc, Edwardzie. 

Uważała dalszą rozmowę z mężem Da dziś 
| 38 poniżej swej godności. 

— Dobranoc, Konstaneyo. 

Hrabia był zadowolony, że się na tem 
"skończyło, a przedewszystkiero, Że ustrzegł swej 
tajemnicy. 

Ale ta drobina, z którą się zdradził, zanie- 
pokoiła hrabinę więcej, aniżeli przypuszczał. 
Chociaż podejrzenia hrabiny nie miały jeszcze 
żadnego wyrsźnego kształtu, to jednak domy- 
ślała się ze słów męża, że coś się poza jej ple- 
cyma dzieje, że między jej mężem a baronem 
zachodzi jakaś tajemnica i że baron zobowiązał 


Z pierwszorzędnych 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


DYWANY 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow - 
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& Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr. 18 (Eing. Nener 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadt: 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Mar Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, 
Adolf Chalawski VII Stiftg. 4, E. Brann I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 41; We Frankfuroie n. M.. 
Haasenstein & Vogler i G. Danbe & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14. Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednos>paltowy wiersz drobnym drukiem 
iub jego miejsce 20 bal. Nadesłane za wiersz lub 
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wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatne ko- 
respondenocya 6 hal. ód wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowlncył IO hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


m 


wybrani zostali posłowie: księża Wojnarowski, 
Dawydiak, Onyszkiewicz i F'olis, oraz pp. Kury- 
łowicz, Stachura, Pihuliak i Trylowski (dwaj 
ostatni są zwolennikami bezwrznaniowej „wolnej 
szkoły“. Przewodniczącym sekcyi jest ks. Dawy- 
diak, zastępcą ks. Wojnarowski, sekretarzem ks. 
Folia, 

Do sekcyi szkolnej należą: Baczyński (ra- 
dykał), Dniestrzański, Kolessa, Petrycki, Petru- 
szewicz, Pihuliak, Spinul, Stachura i Cegliński. 
Przewodniczącym jest Kolezsa, zastępcą Cegiiński, 
sekretarzem Baczyński. pe 

W skład sekcyi prawno-administracyjnej 
wchodzą: Dniestrzański, Łahodyński, Lewicki E., 
Lewicki K., Łukaszewicz, Korol, Kuryłowicz, 
Oleśnicki, Oshrymowiez, Semaka. Przewodniczą- 
cy: Oleśnicki, zast. Korol, sekretarz Łahodyński. 

Wreszcie do sekcyi ekonomicznej przysią- 
pili: Baczyński, Budzynowski, Wojnarowski, Hli- 
bowicki, Dniestrzański, Kolessa, Lewicki E., Ie- 
wieki K., Łahodyński, Oleśnicki, Okuniewski, Pi- 
huliak i Staruch. 

Uchwalono utworzyć fundusz na potrzeby 
klubu i w tym celu ma uiszczać każdy z posłów 
miesięcznie po 10 k., nadto ściągane będą grzy- 
wny od posłów absentujących się. Sekretarzom 
ma być pomocnym płatny funkcyonaryusz Z 
czynności swych ma klub podawać krótkie ko- 
munikaty do gazet wiedeńskich i krajowych. 
Klub ruski uchwalił wystąpić w parlamencie z 
samoistnym wnioskiem naglącym w sprawie ga- 
licyjskich „nadużyć* wyborczych; przemawiać 
mają Okuniewski i Dawydiak. Równocześnie 
wniesie p. Oleśnicki interpelacyę (podpisaną przez 
wszystkich członków klubu) w sprawie krwawych 
wyborów w Horueku. Ruscy posłowie wezmą u- 
dział w dyskusyi w sprawie przeniesienia 3 
wiedeńskich urzędników i wystąpią przeciw prze- 
noszeniom ze względów służbowych ruskich u 
rzędników i nauczycieli. 

„Dito“ donosi, że prócz dr. Markowa, który 
już oficyalnie wystąpił z rusko-ukraińskiego klu- 
bu, także i dr. Hlibowicki nosi się z taką myślą, 
a natomiast pp.: Korol, Kuryłowicz i Dawydiak 
postanowili nadal pozostać w tym. klubie. 

Rusini wiedeńscy urządzili bankiet na cześć 
posłów ruskich. Prezes „Krużka zemlakiw* ge- 
gerał audytor Pawluk, mówił o zasłagach Romań- 
czuka, poczem odsłonił nowy jego portret. W tym 
bankiecie nie brali udziału: posłowie staroruscy, 
ruscy secyaliści, a także zaproszeni członkowie 
tow. „Sicz“, którzy chcieli w ten sposób zade- 
monstrować przeciw przyjęciu moskalofiów do 
kluba ruskiege. 


Listy z Warszawy, | 


(Dalszy ciąg reakcyi i nowe szykany dia nas. — 
Grożba zniesienia polskiej Mzcizray szkolnej, — 
Konklozya. — Zmiana ordynacyi wyborczej ua Litwie 
i Rusi jakie mogłaby misé następstwa). 
Warszawa 24 czerwca. 

Żyjemy pod grozą ciągłych represyj i pod 
strachem coraz to nowych. 

Są to skutki ostatniego maniłestu — tego 
samego, który jednem pociągnięciem carskiego 
pióra skasował główne zasady wolności i równo» 
uprawnien'a, na jakich opierał się dawny, kon- 
stytucyjny manifest, wydany i podpiszny przez 
tego samego cara, a opatrzony licznymi apostro= 
fami, że: wola jego jest niezmienną i cofniętą 
być nie może. 

Skoro jednak różne gałęzie różnych władz 
zwęszyły, że to co car postanowił i niedawno za 
niecofnięte uważać rozkazał, jest przyrzeczeniem, 
pisanem na piasku, że słowo i podpis carski nie 
nie znaczą — więc oczywiście pierwszen ich 
dążeniem jest i będzie stopniowe znoszenie wszei- 
kich uig, jakie manifest konstytucyjny przyniósł, 
a co panowaniu i potędze biuroźracy: zagrażało. 
Ponieważ zaś ostrze drugiego manifestu ku nam, 
Polakom, przedewszystkiem było zwrócone, więc 
ku naszej też stronie wytęża się zmys! biurokra- 
cyjno-policyjno-żandarmski przedewszystkiem. 
Zaczęło się od maieńkich szykan : 
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jej męża do tajemnicy. 

Pod żadnym warunkiem nie mogia pozwo- 
lié, aby coś podobnego się działo. Musi dojść co 
to za tajemnica. W pierwszej linii popychała ją 
do tego ciekawość. Przed sobą samą jednak mó- 
wiła o stanowisku pani domu, godności matki, 
opiekunce narzeczonej i z powodu tych wszyst- 
kich cnót poczuwała się do obowiązku wywie- 
dzenia się, co się dzieje. 

Jak jednak się dowiedzieć? Jej mąż mil- 
czał, nie tyle może z powodu przyrzeczenia da- 
nego baronowi, ile z obawy, aby jej nie roz- 
| gniewać. Baron zaś nie wyglądał na takiego, 
| który pozwoli wydobyć z siebie tajemnicę. Pod- 
stępem dyplomatycznym z nim nie poradzi. Jest 
jednak jeden środek, wprawdzie bardzo stary, 
ale skoro miliony już razy okazał się skutecz- 
nym, dlaczego miałby zawieść tym razem. 

Następnego przedpołudnia poleciła prosić 
do siebie barona w bardzo ważnej sprawie. 


(C. d. n.) 


| 


arma — 


fabryk najnowsze we 


stare dekoracye 1 szale indyjskie. 


Nie wolno krytykować 


uchwał rządowych 
stowarzyszenie „Sokoła“ 


zostało uznane za nie 


bezpieczne i „Sokół“ polski w obrębie granic | mobil 


państwa przestał istnieć na mocy 


rozporządzenia ministeryalnego ; zakazano „ Wian- 
ków* na Wiśle, które wczoraj odbyć się miały, 


pod pozorem, że tłumy publiczności, 
most na Wiśle podczas obchodu, 
mogły „w razie potrzeby* ruch wojsk; 
robić utrudnienia w wydawaniu pozwoleń 
wszelkie jednodniówki (pierwszy przedsmak, ż 
cenzura może także powrócić); 
kazano szyldy i napisy polskie z rogów ulic 
z gmachów oraz instytucyj publicznych. 
Słowem jest to powrót 
całej rozciągłości 


ji do dawnego systemu , 
wszystkiem, 


co do tego należy, 


dziki, głupi i podły, żeś nam sprowadził hanie- 


bną i poniżającą klęskę, za to, żeś ukradł| Vito Motola Nunziante, książę di 


wszystko, co naród złożył na armię, na flotę, na 
czerwony krzyż, na głodnych, żeś nam nie dał 
ani prawa, ani oświaty, ani chleba, — daj przy- 
najmniej wolność, daj możność rozwoju o wła- 
snych siłach, daj sejm i kontrolę nad tym rzą- 
dem, który umiał tylko ruinę, klęskę i hańbę na 
Bas sprowadzić. 

I pod grozą, pod naciskiem, wymuszono 
manifest konstytucyjny z 30 października. 

Ale niebezpieczeństwo minęło. Naprężenie 
rewolucyjne osłabło. W kilku miejscach odniesio- 
no nad zbuntowanem wojskiem i chłopstwem ra- 


Duma okazała się nieposłuszną — więc ją roze- 
gnano raz, potem drugi raz. 


Przy drugim razie wyrzekł prezes ministrów, 
p. Stołypin, wiekopomne słowa: „Koło polskie w 
Dumie staje się, z powodu swego znaczenia, 
nieznośnein*. Rząd poczuł się znów na siłach. 
A poczuwszy się, wydał zaraz, przez usta i przez 
wolę swego najwyższego zwierzchnika, drugi akt, 
znoszący główne zasady pierwszego, „wymuszo: 
nego*. Ordynacyę wyborczą zmieniono na wy- 
godniejszą, a Polakom zmniejszono bezprawnie, 
gwałtem i bez żadnego powodu, ich reprezenta- 
cyę, do jednej trzeciej. W tej zmniejszonej liczbie 
będzie zapewne znośniejsza. 

A w slad za tem, krok za krokiem, szczebel 
po szczeblu, znosić się będzie wszystko to, co 
wymuszony akt z carskim podpisem i ze słowem 
carskiem, za sobą mógł pociągać. Dotychczasowe, 
drobne na pozór represye i rozporządzenia, są 
tylko wstępem do dalszych ważniejszych. 

I oto dziś, wbrew zapewnionym i aagwa- 
rantowanym w akcie z 30 października wolno 
ściom związków i stowarzyszeń, oczekiwać mo- 
Żna z dnia na dzień skasowania i zakazania in- 
stytucgi Polskiej Macierzy szkolnej, mającej nam 
choć w części zastąpić brakujące szkoły i nie- 
istniejącą prawie edukacyę publiczną. Zubożały i 
zrujnowany kraj otaczał tę instytucyę niezwykłą, 
wyjątkową pieczołowitością, łożąc na nią cały 
swój grosz wdowi, jaki mu z klęsk pozostał. 

e to będzie krzyczącem bezprawie, kro- 
kiem dzikim i brutalayna — o tem wiedzieć i 
czuć to będą doskonale ci sami, którzy rozpo- 
rządzenie to wydadzą. Ale uczynią to z całym 
cynizmem, tak samo jak to czynili przy każdem 
podobnem rozporządzeniu przez czas 40 letniego 
ucisku. Nie mniej jednak oczekiwać należy z dnia 
na dzień rozporządzenia, znoszącego Macierz — 
pomimo, że instytucya ta, daleka vd wszelkiej 
polityki, ma na celu tylko niesienie kultury i 
krzewienie oświaty. 

Po tem bowiem, co się stało, po cofnięciu 
bez żadnej przyczyny, nam  przedewszystkiem, 
tego, co było zagwarantowane i uświęcone sło- 
wem i podpisem carskim, można się spodziewać 
wszystkiego. Jesteśmy w przededniu zupełnej, 
całkowitej, bezlitosnej reakcyi. Wszystko, co nam 
udzielono, a udzielono tak mało. cofnięte będzie 
bez najmniejszego skrupułu. T- wszystko, aby 
raz jeszcze nas i naród cały przekonać, że od 
takiego rządu niczego, prócz pudłości i zaparcia 
się, oczekiwać nie można. I aby przekonać, że na 
czele tego rządu stoi słaby, niepoczytalny manekin, 
którego nakłonić i popchnąć można do wszystkiego, 
nawet do ubliżającego monarsze aktu cofnięcia 
własuego, a uroczystego słowa, bez poczucia, że 
odbieranie jedną ręką tego, co się drugą pozor- 
nie dz:c, jest rzeczą w najwyższy sposób poni- 
żającą i kompromitującą ten i bez tego już 
skompromitowany majestat „najwyższej* władzy. 

Nakoniec jeszcze jedno. Zmieniona ordy- 
nacya wyborcza w guberniach litewskich, biało- 
ruskich i rusińskich, a zmieniona w ten sposób, 
że żywioły zachowawcze i posiadające uzyskają 
znów wzmocnione prawo wyborcze — może ła- 
two pociągnąć za sobą taki skutek, że Polacy 
na Litwie i Rusi wyjdą z urny wyborczej do 
trzeciej Dumy w dałeko większej liczbie, aniżeli 
dotychczas, kto wie czy nie w zdwojonej. Tym 
sposobem reprezentacya polska może się stać 
znowu nieznośną. A ponieważ rząd prze- 
stał się już żenować, więc może to spowodować 
jeszcze jedną zmianę ordynacyi wyborczej tam, 
gdzie ona dla nas jakąkolwiek sprowadziłab 
korzyść... Michał. 


Korespondencye. 


Raym 32 czerwca. 


(Eksminister Nunzio Nasi w Rzymie. — Ścisłe in- 

cognito, — Zycie w zaciszu. -= Wielka katastrofa 

automobilowa. — Pięć ofiar. — Fatalna skała, — 

Dzień feralny, — Przebieg tragedyí. — Umarli i 

żywi. — Na dworou neapolitańskim. — Przed po- 
grzebem.) 

Całkiem niespodziewanie zjawił się w Rzy- 
mie we czwartek w nocy b. minister Nunzio 
Nasi. Zkąd przybył, wie zaledwie kilka osób 
z najbliższego jego otoczenia. Wiadomo tylko, 
że przyjechał pociągiem osobowym od strony 
Florencyi i wysiadł na przedostatniej atacyi Por- 
tonaccio, oddalonej zaledwie o 4 kim. od Rzymu. 
Eks-ministrowi towarzyszył przyjaciel jego Russo 
(pochodzący z Trapani), który go nie odstępował 
w czasie trzyletniego pobytu za granicą. W do- 
mu, przy via Firenze, zastał Nasi żonę i syna, 
Virgilia. Po wzruszającem powitaniu z rodziną, 
rozmawiał Nunzio przez kllka godzin Z przyja- 
ciółmi, w których gronie znachodzili się i obroń- 
cy jego, adwokaci: Merlani i Martini. 

Gdy się Nasi ukrywał za granicą, zapuścił 
brodę, aby go nie poznano; przed powrotem do 
Włoch ogolił się i przybrał dawną fizyognomię, 
Pomimo tego nikt z podróżnych go nie poznał. 
Po drodze w kilku miejscowościach się zatrzy- 
mywał i tak np. bawił przez dwa dni w willi 
jednego „7e znajomych, koło Reggio dEmila, 
Z Bolonii wysłał dwa telegramy: jeden -do pre- 
zydenta izby poselskiej, u drugi do burmistrza 
m. Trapani. W Portonaccio oczekiwał na stacyi 


tamowaćby | Nasi twierdzi, 


na 


do status quo 
ante 30 października 1905. Wówczas... ah! wów- 
czas było zupełnie inaczej. Wówczas była rewo- 
lucya. Chwycono rząd za pierś, za bary, potrzą- 
sano nim a gniewny naród wołał: za to, żeś był | kolejowej na linii Neapol-Rzym. Zabici 


;|automobil, którym Nasi przybył do Rzymu. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 27 czerwca 1907 Nr. 145: 


stąpić. Naturalnie, że dla umotywowania suspen- |prezes tow. gospodarskiezo p. Stanisław B ry k- |że ich projekt statutu zostanie przyjętym lub 


= Wczoraj wczesnym rankiem ten sam auto- |syi postarano się o inne powody, ale że jednym |ezy ński. W gorących słowach oddał cześć | odrzuconym przez zgromadzenie bez dyskusyi. 


trybunałowi. 


e 


nej katastrofie automobilowej, 


Marya-Pia markiza dei Ruffo Gerini. 


książę Capece di Sant Angelo, 
Carlo. 
Automobiliści 


wyjechali wczoraj 


były pogodne, więc wybrano się w drogę. Auto- 
mobil, wielki, podwójny faeton czerwony, całkiem 
nowy był własnością ks. di Pescara, który był 
jednym z pierwszych automobilistów w Neapolu. 


chyżością (80 km. na godzinę). 


uderzył z niesłychaną siłą o przydrożną skałę i 
padł do bardzo szerokiego i głębokiego rowu. 
Wszyscy zostali zabici, a maszyna zdruzgotana. 

Wieść żałobna wywołała w Neapolu przy- 
gnębiające wrażenie. Ofiary nieszczęścia należały 
do najstarszych rodów neapolitańskich. Wszyscy 
byli znani w najszerszych sferach i należeli do 
elity tamtejszego towarzystwa. Zwrócono uwagę, 
że książę nabył automobil w tym samym dniu, 
w którym tramway elektryczny przejechał na 
śmierć kobietę z niemowlęciem. Ks. di Pescara 
w czasie pierwszej swej próbnej jazdy, był 
świadkiem katastrofy i automobilem tym po- 
jechał do prefektury, aby uwiadomić władze o 
wypadku. Towarzyszył mu wtedy przyjaciel jego, 
markiz Vito Motola Nunziante. 

Wczorajsza jazda z Neapolu do Pioppitelli 
trwała zaledwie godzinę ; w kilka minut po godz. 
11 było już po wszystkiem. Gdy maszyna wpa- 
dła do rowu, nastąpiła eksplozya Denzyny. 
Wszyscy zginęli w oka mgnieniu; tylko markiz 
Vito Motola, gdy iudzie się zbiegli, dawał oznaki 


życia; męczył się przez 5 minut. Ciała zabitych | 
są zdeformowane; członki ich porozrywane. Zna- | 


na z piękności markiza Gterini zmieniona nie do 
poznania. Wyrzucona z siedzenia padła między 
maszynę a skałę i została literalnie zmiażdżoną ; 
nietknięte były tylko ręce, przyodziane w ręka- 
wiezki brązowe, w pobliżu leżał kapelusz pana- 
ma, z wielką białą woalką, Krwią przesiąkniętą. 
Ks. di Pescara leżał pod maszyną podruzgotany. 
Głowa księcia Sant’ Angelo była rozbita na dwie 
połowy. Jeden tylko chauffeur pozostał na swem 
miejscu. Ciało jego było spuchnięte, głowa prze- 
chylona na prawo. Młody Carlo ożenił się zale- 
dwie przed 2 miesiącami. 

Zwłoki umieszczono na razie w kapliey 
cmentarnej w Vaixano; wczoraj wieczorem prze- 
wieziono je koleją do Neapolu. Markiza Gerini 
była duszą towarzystwa neapolitańskiego; wraz 
z małżonkiem prowadziła dom otwarty. Ks. di 
Pescara by: namiętnym sportsmanem; przy pa- 
łacu swym utrz7mywał park autemobilowy, nad 
którym dozorowa: osobiście. Ks. di Sant” Angelo 
był jedynym potomkiem męskim starego ks. 


Della Regina, gorącego zwolennika panującej po- | 


przednio dynastyi burbońskiej, representanta w 
Neapolu hrabiego Caserty. 


Tragiczne sceny rozgrywały się, gdy rodzi- 
nom ofiar katastrofy donoszono o nieszczęściu. 
Markiz Giuseppe Parisi udał się wczoraj popo- 
łudniu do palazzo Geraca, przy via Monte di 
Dio i uwiadomił marsiza Alfonss o zgonie jego mał- 
Żonki Maryi-Pu. Markiz Gerini i dwaj jego synkowie 
wybuchnęli płaczem spazmatycznym. Syn ks. di 
Pescara, don Francesco d'Avalos, mieszkający w 
palazzo del Vasto, zemdlał na wiadomość o 
utracie ojca. Mieszkająca w palazzo Mottola 


markiza Motola Nunziante, na riviera di 
Ghiaja, otrzymawszy wiadomość, iż została 
wdową,  rozchorowała się ciężko. Księcia 


Deila Regina nikt nie miał odwagi uwiadomić o 
stracie jadynaka; powiedziano mu tylko, że ks. 
Sant-Angelo został raniony. Kto wie, czy starzec 
przeżyje to nieszczęście. 

Jak wspomniałem, zwłoki przywieziono wczo- 
raj wieczorem do Neapolu. Przybyły rodziny 
| zmarłych, księstwo Aosty, arystokracya w kom- 
plecie i nieprzejrzane tłumy publiczności. Gdy 
ujrzano 5 trumien jodłowych, okrytych kirem, 
kwieciem polnem i liśćmi pomarańczy, płacz i 
głośne łkania ozwały się szerokiem echem. Ci 
wszyscy zmarli cieszyli sig w Neapolu wielką 
popularnością, Krewni i przyjaciele ponieśli 
trumny na swych barkach i złożyli na rydwanach 
żałobnych. Na trumnach złożono wieńce. Szpale- 
ry tworzyła służba w liberyi czarnej, ze świeca- 
mi woskowemi w ręku. Trumny złożono w pię- 
knym kościele św. Ferdynanda. Pogrzeb jutro. 

K. Rosscsyc. 


Listy z kraju. A 


Z Kołomyjskiego. 
(Sprawa ks, Semenowa.) 

Ks. Semenów gr. k. proboszcz w Kołomyi, 
został wprawdzie zasuspendowany, ale wszyscy 
są przekonani, że w tym wypadku nie sama 
sprawiedliwość działała. Ks. Semenów nigdy nie 
miał nie wspólnego z „agitacyą hajdamacką”, 
ale wprost przeciwnie, był jednym z tych księży 
ruskich, którzy wierni dawnym tradycyom, nie 
godzą się z hasłem hajdamackiem: że probie- 
rzem patryotyzmu ruskiego jest nienawiść do 
naszego obrządku i naszej narodowości. Ks. Se- 
menów nie unikał księży łacińskich, nie obawiał 
się przestąpić progu kościoła, zwykle brał udział 
w procesyi Bożego Ciała, a nawet wbrew wszel- 
kim przestrogom śmiał wystąpić w ornacie na 
powitanie ks. arcybiskupa Bilczewskiego, gdy ten 
w zeszłym roku zjechał na wizytacyę do Koło- 
myi. Wszystkie te „zbrodnie* nie mogły mu ujść 
bezkarnie. Najpierw więc dano mu jako pierw- 
szego wikarego ks. Korostila, którego nazwisko 
nabyło tak smutaego rozgłosu z powodu krwa- 
wych rozruchów w Ladzkiem. A gdy ten zajął 
się gorliwie wykryciem innych jeszcze zbrodni 
ks. Semenowa i gdy wynalazł, że liczba Rusi- 
nów, którzy przyjęli obrządek łaciński przewyż- 
sza liczbę Połaków, którzy przeszli na obrządek 
grecki — wówczas już się przelała czara nie- 


| prawości ks. Semenowa i katastrofa musiała na- i 


zawiózł b. ministra do domu rzeźbiarza |z wszystkich był brak kierunku hajdamackiego u |zmarłemu w b. r. prezesowi centralnego towa 
specyalnego | Ximenesa, gdzie dowiedział się, że parlament | Semenowa, to rzecz pewna. St, E. 
uchwalił przekazaćj jego sprawę najwyższemu 
f Po południu powrócił do domu 
zalegające |i nie opuszczał mieszkania przez resztę dnia. 
że jest niewinnym i że zdoła to 
zaczęto | udowodnić. Do rodzinnego m. Trapani nie poje- 
dzie teraz, a uda się tara dopiero wtedy, gdy 
ASI „że |w jego sprawie zapadnie ostateczny wyrok. B. | żono | 
w Wilnie zdjąć | minister postanowił prowadzić w Rzymie życie bisto-doehodowego w ten sposób, że zaproszenia | legatów zaproszonych towarzystw i instytucyi, 
1|w odosobnieniu; wstaje bardzo wcześnie i przez |ną sesyę rozesłano na dwa dni” przed posiedze- | w szczególności prezesa kółek rolniczych p. Ar- 
cały dzień zajęty jest lekturą i pisaniem. Przyj- 
w całej pełni i w | muje odwiedziny prayjaciół ; 
ze | mają dostępu do niego. 
Telegramy wam zapewne doniosły o strasz- 


dziennikarze nie | członków nie przybyła, i dałej, 


; C jakiej ofiarą padło | rzędnicy tworzyli bezwzględną większość, odpo- . 
pięć osób. Nieszczęście wydarzyło się we wsi | wjędział trybunał administracyjny orzeczeniami | rolników, Ino | A 2 d 
Piopsitello, w pobliżu Cajannello, trzynastej stacyi |z 4 lipca 1896 nr. 6888, 6889 i 6891: Punkiu |Zadań w szeregu lat ostatnich i dążenia do jeszcze 
zostali : | pierwszego nie uznaje trybunał za uzasadniony, |ściślejszego zespolenia kółek rolniczych z towa- 
markiz | ponieważ nie ma w ustawie postanowienia, ile | rzystwem gospodarskiemi. 

Pescara i | gni 
oraz chaufeur | mysi 


z rana, 
o godz. 10 z Neapolu, a celem wycieczki było 
Montecassino. Wycieczkę tę musiano z powodu 
słoty kilka razy odraczać. Dwa dni ostatnie | ków wolno ministrowi mianować, w tej komisyi 


Maszyna o sile 60 koni jechała z bardzo wielką | naruszenia ustawy, bo nie ma w ustawie 
i Katastrofa wy- 
bującem walne, choć niezaszezytne zwycięstwa. | darzyła się na ostrym skręcie drogi; automobil |żę w sesyi brać udział, 


Po dłuższej dyskusyi w sprawie formalnej 
rolniczego w Warszawie śp. Stanisławowi Cheł- | uchwalono ostatecznie w myśl wniosku hr. Stad- 
chowskiemu oraz zmarłym, zasłużonym długoletnim | niekiego usunąć sprawę projektu nowego statutu 
F I - |członkom towarzystwa gospodarskiego śp. Mie- |z porządku dziennego wraz z wnioskiem p. Bryk- 
Autonomia komisyj podatkowych czysławowi hr. Dunin Borkowskiemu, Agopsowi- |czyńskiego, by na przyszłem zgromadzeniu statut 
ż czowi, Żurowskiemu, Wilezkowi, Schmidtowi i Au- | uchwalono lub odrzucono bez dyskusyi. | 
zagrożona. gustowi Czaykowskiemu, powitał przybyłych dele- Na tem posiedzenie odroczono do jutra. 


Na zażalenie. iż w pown adzu zło- |gata Namiestnictwa wicepr. hr. Łosia, wysłanika 
sztucznie komisyę akwa podli oso- | ministerstwa roluictwa, radcę Struszkiewicza, de- 


Popołudniu odbywa się posiedzenie poufne, 
na którem wchodzą pod obrady: wniosek oddziału 
bełzko-sokalskiego w sprawie ustawy wzbrania- 
jącej sezonową emigracyę młodzieży wiejskiej ni- 
ej lat 20, referowany przez p. J. Madeyskiego 
i wnioski oddziału rawskiego w sprawie doro- 
cznych targów na bydło rozpłodowe i opasowe 
oraz zakupna rolnych maszyn gminnych i zakła- 
ania sadów po gminach, zniesienia rewizorów 
bydła a powierzenia ich funkcyi oglądaczom 
bydła oraz reformy oddziału handlowego przy 
komitecie. 

Jutro rano obradować będą sekcye: budo- 
wlana i ekonomiczna, popołudniu w sali Tow. 
kredytowego ziemskiego odbędzie się [I posiedze - 
nie publiczne. 


zas sulnowić przedpiałę 


na trzeci kwartał. 
| uwa umi "= ry 


xronika. 


Lwów, dnia 36 czerwca 1907. 


nalendarnyk 

W czwartek 27 czerwoa Władysława Kr. — 
Gr. kat. Jelyseja. — Kal. słow. Włatysława św. 

Wuchód słońca 407, zashód 7:58 


niem, co sprawiło, iż znaczna część wybranych |tura Zarembę Cieleckiego. Następnie zaznaczyw- 
źe na tej sesyi|szy pomyślny wzrost liczby członków czynnych 
zasiadało więcej urzędników państwowych, niż |do 3296, poruszył p. Brykczyński cały szereg 
minister ma prawo członkami mianować i ci u-|spraw, dotyczących polityki ekonomicznej kraju, 
omówiwszy sprawę ściślejszego zszeregowania 


co stanowi jedno z najważniejszych 


przed sesyą należy zaproszenia rozesłać, W przemowie swej poruszył p. Brykczyń- 
więc trybunał uważać za wystarczające, |czyński w dalszym ciągu sprawę zmiany statu- 
jeżeli tak zaproszenia rozesłano, by członkowie |tów, sprawę powołania do życia związku produ- 
komisyi mogli je przed sesyą otrzymać. Punktu | centów spirytusu, sprawy ubezpieczeń, akcyi ho- 
drugiego nie uznał trybunał za uzasadniony, pO-|dowlanej i w. i. Na koniec dłuższego przemó- 
nieważ w ustawie jest tylko przepis, ilu urzędni- | wjenia przedstawił zgromadzonym komisarza 
rządowego star. Szenk:. 


Rozpoczęto dyskusyę nad sprawozdaniem 
z czynności komitetu, które w druku przedłożeno 
członkom. W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. 
Bohdanowicz, zwracając się z apelem do wszyst- 
kich producentów spirytusu, ażeby gremialnie 
przystępowali do Związku producentów, którego 
cele i zadania wyjaśnił zgromadzonym. Drugi 

Argumentacya zażalenia, iż postanowienie | mówił paroch Hordyński. Przemawiał po rusku; 
stanowcze § 179 pag o Radim ód do- | przemówienie jego też wywołało ogólną senzacyę. 
chodowym „von der Zahl der vom Finanzmini- : > s P. A 
ster zu ernenenden Mitglieder darf höchstens die | y Zabrani powstawali z EE T f e 
Hälfte, von einer ungeraden Zahl aber dirfen | (99m; Pierwszy raz w Czasie : 
: OE f fis cutem Ea dari dion Staas- gospodarskiego rozbrzmiał język ruski. Par. Hor- 
hbesiier A ehóren*, nie może być inaczej ro- dyński domagał mia zupełnej reformy fatalnego W piątek 28 czerwca Leona II Pap. — Gr. kat. 

i E i iż stanu pastwisk gminnych i żądał, aby komitet | Amosa Prep. — Kal. słow. Zbroisława. 
zumianem jak. tylko w=iśnejaj Naj ak mo- Towarzystwa zajął się studyami nad tą sprawą. Wschód slożoa 408, zachód 7 57. 
dawca chciał wykluczyć możność majoryzowania Dr. Gargas podniósł w dyskusyi sprawę niższych W sobotę 29 czerwca Piotra i Pawła — 
komisyi przez urzędników, nie znalazła uznania szkół rolniczych, kióre z jednej strony nie wy. |kat. Tychona. — Kal. słow. Wyszomira. 
a Pbybonaluwdkócj „wę oboc Uratuj DH aR kształcają odpowiadnio przyszłej służby dworskiej, Wschód słońca 4/08. sachód 9-87. 
przepisu, Hupirzodiikóg. može ww AW ani też nie wychowują dostatecznie uzdolnionych 
zasiadać, dopuszcza, £,0pok mianowanych cz 08% samodzielnych kierowników gospodarstw wło- 
dy Tez a WEDEL) miinewannw ZZA ściańskich. Prof. Pomoraski-Mikułowski w odpo- 
uragdnio yan zszniczyg PA wiedzi na przemówienie ks. Hordyńskiego podał 

To dakina wg Aorangi omp jako przyczynę niemożności właściwego użytko- 
dla autonomii komisyj podatkowych, tem bardziej wania pastwisk *gminriych, <trudności- wynikłe 
teraz po tych orzeczeniach, bo imterpretacye Try- eO Pig minnej; ors) aira kaaet 
bunału są dyrektywą dla władz, dopóki ustawo- obaenieł wydział frajowy: 
zek a o m jeny m, CB R Poseł Kozłowski PA a = tru- 
swoich dowiedzieć, kiedy członkowie komisyi | dności lokalnej natury, na jakienatrafia melioracya dh 26 a o A dema 
Wybrani nio będą mogli przybyć, a wowozas po a la Kots Dask oi Karuak | Wigi santo wia doohodri du tak, powalcg 


bk i dy się |Jowego, organizacyj rolaiczych w tym kierunku | WIĘ St e. x 


i 3 : 3 _ | dynczych włościan jak i całych gmin w tej stro-|Ceptowy do magistcatu wiedeńskiego, gdzie szybko 
ścią urzędników swoich podwładnych, którzy głoso. | nie. Zadowolito p. Kozłowskiego przemówienie | awsnsował, gdyk jut w r. 1901 sostat samianowany 
wać muszą tak, jak on im poleci, Komisya mo-|Par. Hordyńskiego i wita z radością głos du- ae "m AN: A a. i naa be GE do 
że obradować, skoro się zejdzie połowa człon- | Chownego ruskiego, który porusza sprawę, tyczą- a: A = > a. > 2 m ie 93, 
ków, więc naprzykład przy kornisyi złożonej z 18 |€% się dobrobytu włościan; wyraża równocześnie ie > łat ZG R l w kę 1900 dr 
człankść iz których połowę minister mianuje, | życzenie, by w tej sprawie duchowieństwo obu wa x otno-aag Tas yk p ące 
wystarczy 9 do kompletu. Do takiej komisyi | Wyznań szło ręka w rękę z Tow. gospodar- ||" tede stali ae S pał bronił 
mianuje minister 4 urzędników i 5 innych, tu- | Skiem. "Ay AJ E Latacz cyk zę 
dzież tyież zastępców. P. Frommel odpowiedział p. Gargasowi, iż gow AT araa ky GTI k 

Jeżeli więc minister, który mianuje na pro- | Towarzystwo rozpisało w sprawie niższych szkół był już w ostatnim parlamencie wiceprezesem izby 
pozycję starostwa, zamianuje takich, którzy Ke LE na rozesłane kwestyonarze nie posłów. Należy też do najstarszych parlamentarzystów. 
zjeżdżać nie będą, będzie mógł przewodniczący | otrzymało odpowiedzi. Urodzony 21 maja 1849 po ukończeniu studyów 
komisyi w ich miejsce powoływać mianowanych P. Jounga (jun.) żądał, by w seminaryach prawniczych osiadł w 1880, jako adwokat w Oto- 
zastępcami urzędników i będzia zawsze w moż- | duchownych wprowadzono naukę rolnictwa; | pqńcn, W 1885 wszedł jako kandydat staroczeski 
ności zmajoryzowania komisyi urzędnikami, bo | wniosek w tej sprawie przekazano komisyi; p. | gy parlamentu, a w 2 lata później do sejmn mo- 
nie ma prawie wypadku, aby wszyscy członko- | Madeyski domagał się, by komitet Tow. gospo- rawskiego. W r. 1895 objąż kierownictwo Starocze- 
wie wybrani na termin przyjechać mogli. W tym | darskiego ujął w ręce sprawę zorganizowania | ępów na Morawach. 
wypadku, w którym trybunał rozstrzygał, brało | handlu zbożem, podobnie jak zorganizowanym 
z komisyi ziożonej z 18 członkiyw udział w sesyi |jest obecnie handel spirytusem; zgromadzenie Kronika lwowska. 

10, z czego 6 urzędników, a to czterech człon- | przyjęło większością nagłość tego wniosku i prze- | Dyrektor kolei p. Rybicki wyjechał na 
ków mianowanych i dwu zastępców miano kazało go następnie do komisyi. 5-tygodniowy urlop i powróci 1 sierpnia. 
wanych. ; j PT Dyrektor szkoły roln. w Jagielnicy p. Świe-| - Z powodu wystawy hygienicznej kurao- 

Ponieważ mianowania w Galicyi były iak |żąwski, mówił w obronie niższych szkół rol-| wać będą w dniach 29 i 30 bm. oraz 7 lipca na 
notorycznie złe, że sejm był zmuszony przy- |njezych, narzekając na zbyt daleko idące wyma- | linii Kołomyja-Lwów osobne pociągi. Posiąg taki 
pomnieć rezolucyę, aby minist3r przy mianowa- | vania, którym szkoły odpowiedzieć nie mogą. ?.| wychodzić będzie w dniach powyższych 4 Kołomyi o 
niach stosował się do postano wienia ustawy, po-| Wassung mówił o melioracyi dworskich pastwisk |3 m. 32 w novy a przychodzić do Lwowa o 8 m. 
lecającego mu zwracauie uwagi przy mianowa* | nad Dniestrem i w dorzeczu Jego, które teraz |48 rano, za Lwowa zaś powracaó będzie o 11 m. 
niach, aby wszystkie rodzaje dochodów były mo- |nję przynoszą prawie żadnego pożytku, podczas|5 w vooy i przychodzi do Kołomyi 05 m. 20 rano. 
żliwie równowiernie zastąpione. Ponieważ zbyt | ¿dy w razie przeprowadzenia melioracyi mogłyby | Pociąg będzie się zatrzymywać na wszystkich =ta- 
spóźnione wzywania na sesye są u nas bardzo | przynosić dochód trzy do cztery razy większy |cyach pośrednich a będzie tańszym na odległość po- 
częste, tak, że nawet na zebraniu towarzystwa |njż dotychczas. Wnosi, by zgromadzenie poleciło | nad 50 klm. o połową, a na odległość królacą o j>- 
gospodarskiego na to ogólnie się skarzono, WY- | komitetowi zająć się tą sprawą. dną trzecią, 
padałoby, aby parlament jak -najrychiej te uki Po dyskusyi, czy można wniosek ten trak-| = Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
ustawy wypełnił, celem utrzyma nia cennej A tować jako nagły, w której zabierali głos pp. We czwartek, dnia 27 bm. prof, polit, L. Syroczyń- 
byczy, że podatki mają wymiec zać sami poda- Brykczyński i Jan Paygert, przeszło zgromadze- |5%i: O przyrządach, nżywauych przy gaszeniu poża- 
inicy. A M |« inei for. |7i9 do trzeciego punktu porządku dziennego i rów w kopalniach. Sala „wykładowa na wystawie 

Na to nie potrzeba długiej i mozolnej for- |. wózdania z czynności oddziałów zu rok 1906, | bygienicznej. Pocz. o g. Tf. 
my zmiany ustawy, bo wystarczy interpretacya w przedstawionego przez p. dr. Mikołaja Krzysz- | Zlot sokoli we Lwowie. Prócz osobnogo 
Orobiątych należy - biał” rozólkiec, | że, ma adnej | toowiczą. ANR Foot wysawy orainion Gaba 
sesyi nie może pod nieważnością uchwał zasia- Dr. Gargas żądai by oddzia wo tygoduła 28 bm. tatże osobny posiąg z Tarnopols 2 
dać więcej mianowanych urzędniź ów-członków zcbranią nie tyko yrtolio arh R W st ującym rozkładem jazdy, mianowicie wyjadzia 
i zastępców razem wziętych, niż ia ilość, którą Eoo E ea lac poeci det z Taai o 2'15 pepoł., a przybędzie do Lwowa 
minister ma prawo członkami komisyi mianować, | ułatwienia włościanom wzięcia w nich udziału,| 0 g.gg" wieczorem É 

Z tem nie można czekać, aż do. czasu, gdy|OTaz tworzenia w pewnych sprawach związków i 2. 
zamierzona zmiana ogólna ust awy przyjdzie na kilku sąsiadujących powiatów i dążenia do orga- | Podwieczorek na placu wystawy hygiani- 

dudek: dzi z b H dy nad zmianą | nicznej, nie przypadkowej łączności między To- czne, w pawilonie wykładowym i miejscach  przyle- 

Pa e de = pe My Dad autonomii | warzystwem gospodarskiem a Kółkami rolniczemi, | głych, urządza w sobotę 29 b. m. Związsk kobiet 

peja podalkO wici ry Noś i niecierpiącą |P- Swieżawski skarżył się, że na zebraniach od- | polskich. Dochód z zabawy tej przeznaczono na sa- 

Dk) J p gis ae koli i i A. aioi CNi hrk ee DE i ŁA P 
> A i r. B. a ał, a owarzy- | nisj kucani studenckie ra iągu rocan 

e a E POPER modów darski n a i zi ło d y siebie ia eh o istuieuia w dała ślesknośkej LAIS sakol- 
co do drugiej kwestyi wcześni ejszego rozsełania |Stwo gospodarskie przyciągnęło do sie og yasa D 
zaproszeń na sasyę, może wystarczyć wezwanie | Masse Kółka rolnicze, oraz aby organizowano | nej przeszło 10000 obiadów. 
do raizistra, aby >oiecił pr sewodniczącym wy- jak najczęstsze zgromadzenia w porozumieniu Zj -$= Kursa wakacyjne. Dnia 14 lipea, w domu 
syłanie zaproszeń na 14 dni ; rzed sesyą. Kółkami rolniczemi, p. Younga (jun) twierdził, | Związku Nauczycielek, Klonowioza 7, rozpoczną się 

Obie sprawy dadzą się ; tałatwić szybko, na- iż Kółka rolnicze przystępując do Tow. gospo- | kursa przygotowawoze do egaaminu kwalifikacyjnego. 
przykład przy sposobności c tyskusyi nad prowi- darskiego nie podtrzymują finansowo Tow. gospo- | -;- Z zakładu sierót zbiegli wczoraj trzej 11- 
zorgam  budżetowem, dlateg o podaję teraz tą | darskiego, p. Cielecki zaznaczył, że Tow. gospo- | letni wychowankowie jego Aagustyn Czermin, Ale- 
ważną sprawę autonomii komi syi podatkowych do darskiemu nie chodzi o korzyści maleryalne, | ksandor Makarek i Kazimierz Rudzin, Młodociani 
wiadomości publicznej. pracuje ono dla ogółu rolników. nciakinierzy odziani byli w mundurki zakładowe. 


Bołszowce 24 czerwca 1 907. ar R a OEB przyjęto: -+- 0 honoraryum agenta policyjnego. Do- 
Aleksana er Krueczunowics. Następnie jeszcze p. Wassung „podniósł, iż nosiliśmy, że w sprawie agenta policyjnego Lieblicha 
NI | TOWATZYStWO bezpotrzebnie zbyt wiele zupełnie | przeciw rodzinie Wnrmów o konoraryum 20.000 k., 
bezinteresownie robi dla włościan, którzy bez sąd pierwszej instancyi oddalił powoda z żądaniem 
trudu a nawet niekiedy z chęcią ponieśliby część skargi. Lieblich odwołał sią od tego wyroku i dziś od- 
kosztów i wydatków; również przemawiał Za | py, aig rozprawa w sądzie apelacyjnym. Sąd apela- 
przystępywaniem Kółek rolniczych do Towa- cyjny uchylił wyrok pierwszej instaneyi odsyłając 
rzystwa gospodarskiego, jednakże a tem, by napowrót całą sprawę do iastancyi pierwszej z pole- 
wkładka ich była jednolita i wynosiła 20 k. | „niem przeprowadzenia nowej rozprawy. 
Zdaniem p. Wassunga, włościaństwo nie wspól- A Dii 3 pr 
działa w pracach Towarzystwa gospodarskiego, | Samobajs wo. Dziś = Hoana tipt du 
czemu sprzeciwił się stanowczo p. Younga, któ- | okna Tapine a przy ulicy Barskiej |. RE 
rego przemówienie, zwalczające to twierdzenie |jaki Juliusz Eisler i znalasł śmieró na miejscu, Po 
nagrodzono oklaskami. wodem samobójstwa była nieuleczalna choroba pier- 
ran? siowa. Eisler dopiero onegdaj praybył do Lwowa i 
Przed p ani 4 do dalszego puokin zamieszkał u Se babki zj A nieobecności któ- 
porządku dziennego, postawił hr. Stanisław Stad- ER sinisita 
nicki wniosek, by nowy projekt statutu pizestu- 'i Aae RA AKA e AN 
m U A EE na e A z6rowi o Ry ARE A t ng- 
A ra rado" prre ; ECA padach Nowakowskiego, o której wozoraj obszerniej 
tej przemawiali w dalszym ciągu pp.: Bogusław loci A zy AM 6 h Dei 
Ki, Z i Cieński, E. Wolski, Frommel, Cielecki, który wno- | ie. * raesłucniwano dz m, i Sieć 
Turnau, Adam i Stefan Youngowie, hr. Artur Rus- sił, by kwestyę statutu omówiono na poufnem ktora szkoły kolejowej, który przygotowywał No oa 
socki i bardzo wielu inaych. Z Wiednia przy- | posiedzeniu. Wniosek o zamknięcie dyskusyij sera do matury seminaryalnej i staral się o uła- 
był umyślnie na zgro m adzenie poseł dr. Włodzi- | przyjęto. twienie mu egzaminu dojrzałości w Tarnopola za po- 
mierz Kozłowski. Prezes Brykczyński uważa, by zgromadzeni | średnictwem tercyana azkolaego i kominiarza Bu- 


O godz. w pół do 11. zagaił zgromadzenie | wybrali delegatów do komisyi statutowej z tema, | bnickiego, sądził bowiem, źe taoy ludzie mają roz- 


czterech, minister teź zamianował tylko czterech 
urzędników członkami i czterech urzędników za- 
stępcami członków, że zaś w danej sesyi zasia- 
dało ich sześciu, to w tem trybunał nie widzi 


praepisu, ilu urzędników mianowanych mo- 


Gr. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 2356 ty 
Br. „Tygodnika Mód i powieści“ dla tych ezanow- 
nych prenumeratorów, którzy go abonują. 


— Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Kra- 
kowie zamianował auskultantami: M. Dobrzańskiego, 
R. Schwakopfa i dra G. Groegera. 


Dr. Rysaard Weisskirchner nowy proses 


Gal. Towarz, go: ;podarskie. 
L wów, 26 cżerwca. 

Dziś rano rozpoczęło s ię aabożeństwem w 
kościele archi katedralnym XL II zwyczajn» zgro- 
madzenie Radiy ogólnej gal. Tosvarzystwa gospo- 
darskiego. O 10 zaczęli się g;romatdzić członkowie 
komitetu, delegaci oddziałów , cziłonkowie towa- 
rzystwa Oraz wysłannicy irmych towarzystw w 
sali ratuszowej. Jawili się między innymi mar: 
Szałek kraju hr. Stanisław Badeni, ks. Witold 
Czartoryski, ks. Władysław Sapiehs, Jan Vivien, 
zastępca miarszaika dr. Tadeusz Pilat, radca 
dworu Struszkiewicz. po seł sejm. hr. Stadnicki, 
Franc. Rozwadowski, członek wydz. kraj. Stan. 
Dąbski, hr. Henryk Bad. ;ni, br. A. Elsroch, pre- 
zes Kółek roln. p. Zare: nba-Cielecki, dr. Włady- 
sław Czaykowski, dr. IA. Krzysztofowicz, Jerzy 


o za m 0.0 YA JEZ (złą  DERBOD! 


> stosunki i znajomości i mogą wiele zrobić. 
KOT odczytamo świadectwo Schwarzera z r. 
z II klasy realnej, które nie wygląda zbyt 
dmi daco“, roi się bowiem od niedostatecznych. 
adek Bron. Vörös, prawnik, zeznał zgodnie 3% 
kkiem oskarżenia. 
lut Sw. J. Pławińskiemu pisał Schwarzer d. 16 
z. w Banku anstro-węg. jakieś podanie. 
Sebwarzor wówczas czekał na jakiegoś kolegę, któ- 
łego Pławiński poznał na polieyi. Był to Nowakow- 
ki, Sw, Dom, ajent policyjny i Fleischmaa, płatni- 
uy w kawiarni „Banzayć, zozali, iż Schwarzer 
tabąwiał się w kawiarni niezbyt śle i nie przy pró- 
inej flaszce, św. Franciszkiewicz, betoniarz, opowia- 
M, iż Nowakowski, którego rodzice mieszkali u 
iwiadka, miewał często pieniądze, przed ojcem się 
tmaczył, śr ma kolegów, którzy mn pożyczali. 
Przewodn. odczytał protokoły z rewizyi. W 
ufrze Nowakowskiego znaleziono kwity na posyłki 


 Dleniężne na 360 k. Rozprawa trwa dziś dalej. Wy- 


tok zapadnie jntro, 


Kronika krajowa. 
Delegatem do gal. Towarzystwa kred. ziem- 
ikiego z okręgn trembowelskiego wybrany został hr. 
zy Borkowski (a nie hr. Jerzy Baworow- 
aki, jak przez omyłkę wydrnkowane). 


-- Wybór nanpełniający jednego osłonka 
řady powiatowej w Hnsiatynie z grnpy gmin miej- 
skich, w miejsse śp. Szymona Hładija rozpisało na- 
miestniotwo na 29 lipca. 

W Stanisławowie wykbnchł strajk kaflarzy. 


Echa wyborcze w sali sądowej. Z Burazty 
na piszą nam : Dnia [7 bm. odbyła się w tntejszym 
sądzie rozprawa karna przeciw dr. Dawidowi Malzo- 
wi, byłemu kandydatowi syonistycznemn oskarśone- 
mu przez p. Thfrhansa, aptekarza. Dr. Mals zarzu - 
eit p. Thürbausowi, iź został przekupionym przez p. 
Abrahamowicza przy wyborach, P, Tbirhaas cznjąc 
aig tą kalnmnią dotkniętym, zapozwał p. Malza dn 
sądu. Sędzia p. Dzerowiez, po przeprowadzeniu roz- 
prawy, która wykazała całą bezpodstawność kalamnii 
p. Malza, wydał wyrok, skazujący dr. Malza na 3 
tygodnie aresztn, względnie 430 kor. grzywny. 


Popis w pensyonacie Sióstr Św. Józefa 
w Tarnopolu. Niedawno był Tarnopol świadkiem 
bięknej nroczystości zakończenia rokn szkolnego w 
nsyonacie sióstr ów. Józefa. Przybywszy przed 
"oma laty do Tarnopola założyły tn siosiry pon- 
zomat dla panien i szkółkę 6-klasową, która wyda- 
a bardzo dobre rezultaty w stosunkowo niedłngim 
Jaasie, Oto pod koniec rokn odbywał się egsamin z 
poszezególaych przedmiotów ; szczególnie dobre były 
odpowiedzi z literatury francuskiej i to w jęaykn 
francaskim. IKonwersacya bowiem w ponsyonacie 
odbywa się w tym językn. Dnia zaś 24 bm. odbył 
się popis, na który złożyły się piękne deklamacye w 
jęsyku polskim, francuskim i niemieckim, nadto 
śpiewy chórowe i solowe a przedewszystkiem biegle 
wykonane prze jedną zwłaszcza z nczenic klasy VI. 
utwory na fortepian. Z kolei nastąpiłe resdanie na- 
gród. Następnie przemówił gorąco miejscowy pro- 
boszcz ks. prałat B, Twardowski, zachęcając nozeni- 
0e, aby te szczytne zasady, jakich nanczyły się w 
eskole, w życia późniejssem zachowywały, poczem 
prof. Turecki, kierownik szkoły zaznaczył, że na 
przyssły rok eskoloy 4 klasy niższe otrzymają prawo 
poblicaności, w $ zaś wyższych wprowadzony będzie 
plan naukowy zbliżony do planu w liceach, w rasie 
zaś pomyślnego rozwoju zakładu poczynione będą 
kroki celom wyjednania prawa publiczności także dla 
klas wyższych, których ma być 6. Na zakończenia 
przemówiła jedna z nozeaie, dzięknjąc przełożonym 
za trosk; i opiekę a zgromadzonym sa ndział w u- 
roozystości, Licznie zebraai goście odnieśli jak naj- 
lepsze wrażenie, rodzice zaś przejęci wdzięcznośc:ą 
dziękowali serdecznie siostrom za opiekę nad ich 
dzieómi. Be też w istocie siostry nie szózędziły tru- 
du i przy pomocy naaczyciełek i profesorów sukół 
średaioh nietylko dobrze nezyły, ale także wychowy- 
wały w dachu religijno-naroiowym, Zasługuje więc 
zakład na wezelkie względy i na najgorętsze po- 
parole. 


Katastrofa podczas wesela. Ze Stryja do- 
moszą; Wczoraj w mocy podczas wesela w domu 
Zebugebota zawaliła się prowizoryezna podłoga | 0 
í sklepienie piwnicy, Kilkadziesiąt usób z pośród 
gości wes.lnyeh legło w gruznch, x tych 16 ciężko 
rannych. 

— „Ukraiński bilans wyborczy”. Jak każde 
stowarzyszenie zsmyka swe doroczne ozynności zv- 
ytawiepiem bilansu, tak też i „narodnyj komitet“ 
po ukończenin wyborów do rady państwa ułożył bi- 
lans. W działe „dochodów* fizurnje wybór 17 po- 
słów nkrainońlów, należących do partyi narodowie- 
ckiej, którzy otrzymali razem 250.000 głosów; na 3 
„ukr. radykałów i 2 ukr. socyalistów padło 70.000 
głosów. Rzeczony bilans jest atoli niezupełnym, gá): 
nie ma w nim mowy o „rozchodach*, 

Braki te uzupełnił „Haliczanin* i w rabryce 
rozchodów narodowieckiej akcji wyborczej, pomieścił 
następujące pozyćya: „pobitych, krwią zalanych i 
trupów — ofiar ukralńskich  rozbo- 
jów:* 

„I. D. 14 kwietnia oprys.ki „ałamana* Try- 
lowskiego napadli na wieca w Stołpatowie na 
ogólnie poważanego dra W. Dadykiewicza i towa- 
rsyszów, których pokalaczyli. 

II. D. 3 maja nczeń przemysziego gimnazyum 
ukraińskiego napadł w Kreczkowej na at. radcę 
J. Nesterowicza i ranił go w głowę. 

HL. D. 24 maja polała się ruska 
krew w Horoucku. Tam padli trupem 

miejscowi włościanie: H. Anfrejczyk, J. Kondrsk, 
M. Jacnch-G-łnsska, Anna Kachuicz, a zmarła 
od ran Tacyanna Andrejczyk. Ciężko raaionymi 
byli: Anna Andrejczyk, J. Iwanasow, W. Dadycz, 
P. Hrycew, Staś Dacow, Anna Guzik, P. Podłużny, 


B. Kachnicz, Ksenia Panków i D. Pawliszak. 
Rasma: 56 zabitych, 10 cięzko ran- 
ayok 


IV. Doia 34 maja nkraińscy soeyaliści p 0- 
bili śmiertelnie ka, Iinickiego z Jasion 
ki, W tym samym dniu ci sami syocyabści nkraiń- 
sy urwali ucho ks, Jacewowi. 

y. Dnia 31 maja w Cisowie, ad Bolochów 
atronnicy Kościa Lewickiego pobili do krwi 
Ftaroruskich stndentów: S. Bendasiaka, J. Polań- 
skiego i W, Bilinkiewicza; wreszcie — 

Vi. W Medepicach nkrarńccy cadykali do 
krwi pobili ukr. pacyonsł-domokratę, z8- 
miersającego kandydować, ka, Baczyńskiego z Rzs- 


pozyc”. 

„Halicz.* konkluduje: „Z zestawieaia docho- 
dów i "rozchodów akratóskiej olityki wychod<i na 
jaw „miuas*%, tj. że w „ukraińcacu* galicyjskich 
nie ma ani kropli krwi dawnych kozaków... a usto- 
miast w żyłach tegoczesnych pseudo-ukraińsów gra 
krew rozbójników, zabijających 
aiewinnych lndszi. Jakimkolwiek był ter- 
ror przy wyborach posłów russko-narodowej partyi, 
pomimo tego jednak do takich niecnych zajść, jakie 
były po sironie ukraińskiej, nie doszło. Nawet w 
Horacku, włościauie — na widok trapów i 
krwi rozlanej, potrafili się złobyć na tyle 
spokoju i taktu, że sprawcom mordów po dziś dzień 
£ włos nie spadł z głowy, a niewątpliwie doszłoby 


do strasznej katastrofy, gdyby wyborcy w Horucku | magają się poprawy a szanowna dyrekoya, jakby na 


byli zwolennikami kandydata ukraińskiego. 
Zestywiając zachowanie się przy wyborach zwolenni- 
ków naszych (staroruskich) kandydatów 2 zachowa” 
niem się nkraińców, okaże się, jak wielką jest ró- 
źnica między moralnością i kulturą staroreekiej par- 
tyi, a nkraińskich rozbójników“. 


i(Krouixa powazesnna, 


$ Order Maryi Teresy. Przed paru dniami 
obchodzono w Wiedniu 150 rocznicę ustanowienia 
orderu Maryi Teresy, najwyższej dekoracyi wojsko- 
wej, będącej szczytem marzeń każdego ambitnego 
oficera. Zdobyć ją można jednak tylko nu polu bitwy 
i to za jakiś nadzwyczajny cayn wojenny. Ustanowiła 
ten order cesarzowa Marya Teresa na pamiątkę zwy- 
cięstwa, odniesionego przez jej wojsks nad Prnsaka- 
mi pod Kolinem w dnia 18 czerwca 1707 i w sta- 
tutach postanowiła, że ani protekcya, ani wysokie 
urodzenie nie mogą pod żadnym warnnkiem nada 
waó prawa do tego odznaczenia, lecz jedyaie osobi- 
ste zasługi. Ponieważ Austrya od lat kilkudziesięciu 
zażywa pokoju, przeto liczba żyjących osób, posiada- 
jących tę dekoracyę, stopniała do tego stopnia, że 
wynosi tylko 8. A i z tej liczby jest tylko jęden 
członek armii austryaskiej, były prezes ministrów 
węgierskich br. Fejarvary, który otrzymał ten order 
po bitwie pod Solferino w r. 1859. Oprócz tego po- 
siadują order Maryi Teresy jeszcze dwaj zagraniczni 
książęta, a mianowicie: hrabia Cassrty i. książę 
Cumberland. Ten ostatni otrzymał go za bitwę pod 
Langensalza w r. 1866, a hr. Gaserty za bohater- 
ską obroną Gaety w r. "1859. Gdy w r. 1857 obcho- 
dzino stutatni jnbileasz orderu Maryi Teresy, żyło 
jesseze 11% osób posiadających go. W ciągu całych | W 
150 lat od czasn ustanowienia orderu Maryi Teresy, 
nadano go 838 osobom. 


§ Proces rozwodowy Leopolda Wólfingn. 
Dnia 34 bu, odbyła się przed sądem w Genewie 
rozprawa w procesie rozwodowym byłego areyksięciu 
Leopolda, obecnie pana Wölflinga i jego żony Wil- 
helminy z domu Adamowicz. Adwokat Lachenal, 
jaka zastępca Wólflinga, odmalował najpierw życie, 
jakie pani Wólfingowa swemu mężowi zgotowała, a 
następnie zapewnił, że p. Wólfling wcale nie myśli 
przez rozwód starać się o przebaczenie cesarza i O 
powrót do dawnych godności, lecz pragnie jedynie 
cichego, spokojnego życia. Lacnenał opowiadał na- 
stępnie jak zachowywała się pani Wólfingowa. 
Przejęła się ona jakiemiś dziwaeznemi teoryami 
wegetaryanizmu tak dalece, że znpełnie zaniedkała 
się w ubiorze i w czystości. Była prsytem kłótliwa 
i zazdrosna. Niemożliwe zaś stosnnki nastały w do- 
ma, gdy pani Wólfńlingowa sprowadsiła sobie obie 
swoje siostry i odtąd wszystkie trzy kobiety prowa- 
dziły ciągłą kampanię przeciw pana WÓlfingowi. 
I jego żona zmuszała do praktykowania wyzn:wa- 
nego przez nią „systemu natury“ tak, że wreszeie 
wyglądał jak dziki. @dy ostatecznie poszedł do 
fryzyera, ogolił się i ostrzygł, żona zrobiła mu taką 
awanturę, że rzacił dom i postanewił się rozwieść, 
Ponieważ p. Wólśingowa sprzeciwia się rozwodowi, 
Lachenal wniósł o zawyrokowanie na rozwód z winy 
małżonki, 

Podróże cósarza Wiikslma. Cesarz Wil- 
helm wybiera się w jesieni ma Korfa, gdzie, jak 
wiadomo, nabył pałac Achillejon. Stamtąd pojedzie 
do Kpiru, gdzie chce zwiadzić sławaą w starożytno= 
ści świątynię Dodony. Niestety, nie ma tam jat te- 
raz kapłanek, któreby Wilhelmowi II przyszłość 
przepowiedziały. 


8 Sprawa Lengyel-Polonyi. Węgierskie Bia- 
ro korespondencyjne komnnikaojs: W sprawie oskar- 
żeń Lengyela przeciw b. ministrowi Polonyiema, 0- 
głasza ten ostatni, że dnia 31 bm. pojawiło sią n 
niego indywiduum nazwiskiem Józef Warga i ga- 
wiadoómiło, że poseł Lengyel przekapił go, aby za- 
brał z ministerstwa rolnictwa kilka aktów. Polonyi 
nazajntrz zawiadomił o tem starszego prokuratora 
państwa i ministra sprawieoliwości. Później przybył 
do niego znown Warga w towarzystwie pewnego 
młodego człowieka, który podał, że był świadkiem 
owego przekupstwa. Polonyi o wszystki:m znown ga- 
wiadomił prokuratoryę. Wreszcie podnosi Polonyi, że 
idzie ta oczywiście o plan podkopania jego czci. De- 
zydery Polonyi, syn byłego ministra, złożył podobne 
oświadczenie i dodaje, że Warga załądał pokrycia 
bieżących wydatków w wysokości £ kor. 68 hal., 


które on mu dał Zresztą nie ms nie więcej do po 
wiedzenia. 
Natomiast dzienuik „A Nap“, mający za głó- 


wao£o współi.racowniku p. an Lsngyela podaje, 


jakoby pp.: Grza Polonyi i Dezydery Poloayi prze- 
kupili pewnego dyetaryusza, niejakiego Józefa 
Warg, ażeby fałszywie świudosył przeciw Len- 
gyelowi. 


8 Z tajemaie niemieckiej kultury. Z Mo- 
naehiom tlegrafatą : Rozpoczął się tu proces, wyto- 
tzony przez założyciela niemieckiej kolonii w Afryce 
wschodniej, dra Karola Petersa, przeciw -aberowi, 
redaktorowi dziennik. „Mfnchaner Post“, o obrazę 
honora. Mianowicie %Miinohever Post*_ zarzuciła 
drowi Peteigowi w szeregu artykułów, że bezpra- 
wnie kazał powiesić powuezo marzyna i pewną Ma- 
rzynkę, przyczem wielokrolnie dra Petersa nazwano 
mordercą. 


8 0 dwóch katastrofach spowodowanych prze- 
wodami elektrycznymi donoszą z Nowego Yorku. Na 
wiadukcie kolsi, nad ulisą 125, aastąpiło tak swane 
krótkie spięcie w pr.ewodzie elektrycznym. elazne 
słupy i belki wiadukta na praestrzeni pół kilometra 
nasycone elektrycznością, stały w płomieniach, oślo- 
piających jaskrawością. Na nlicę spływało topniejące 
źelaz5, a równocześnie słychać było huk wybuchów. 
W sąsiednich domach powstał nieopisany popłoch. 
Straż ogutowa nie chciała użyć sikawek, ażeby nie 
tworzyć sa pomocą wody przewodnika elekirycznośc:, 
któraby zabiła strażaków. Wreszcie przerwano prąd, 
poczeim wszystkie owe zjawiska ustały. 

W pobliżu stacyi Island grupa robotników 
toczyła ulicą wielki kocioł, Nagle 7. robotników pa- 
dło na bruk, jakby rażeni piorunem. Czterej z nich 
wyzionęli natychmiast dacha, trzej zaś umarli naza- 
jutrz. Jak się zdaje, kocioł, który miał prawie 6 
metrów węsokości dotknął się przewodu elektryczne 
go, iłącego na wysokości 4'/s metra, Prąd elektry- 
czny o mie 15,000 wolt przez kocioł dostał do się ciał 
robetników, którzy oczywiście padli pod tak silnem 
wyładowaniem się elektryczności. 


Mój kącik. 

„Mit Maschine chemisch gereinigt“. Takie na- 
pisy ME niejaki pan Fluss na sukniach wp- 
stawionych w oknach swego sklepu u zbiegu ułioy 
Sykstuskiej i Kośvinezki. Należałoby gapytać tego 
widocznie hakatystę, dla kogo są przezaaczone te na- 
pisy w językn, który a nas w Polgca moża być tyl 
ko tolerowany. Gzyżby pieniądza, które ten pan ta 
zarabia, miały mn być nie miłe i choia? się zapo- 
znać % bojkotem w postaci takiego niechemicznego 

„rsiaigunga*, iż wszyscyby jego sklep omijali? 
Niech się nad tem zastanowi, bo tan jago praski 
patryotyzm może go drogo kosztować... 


s * 
Kilkaset suonicowy t.m usża-by |uż złożyć 
z wazystkich utyskiwań, żalów i znpełnie słusznych 
krytyk na temat nie dołęstwa uas:ego zareąia tram- 
wajn elsktryczn:g. Wszystki» dzieua.ki auis>20 do- 


|słość lab drwiny nie nisrobi w "kierunku zaradzenią 
słoma i dalej wyzyskaje publiczność, Kto dziś np. 
jedzie s kolei, albo z Łyczakowskiej nlioy na plac 
powystawowy musi się dwa razy przesiadać i płacić 
za cztery sokcye 2á hal. w pierwszej klasie plas 8 
haiersy za piątą przez dyrekcyy wynalezioną, za któ- 
rą w dodatkn musi osobno drugi raz bilet kupować, 
Przy trzech lub czterech osobach robi to sporą wzgię- 
dnie różnicę, nie wspominając nawet o napitkach 
konduktorom, bo to rzecz debrej woli. Po za tem 
wozy idące na plas wystawowy za każdym razem 
z ianego miejsca wyruszają, nie z punktu gdzie jest 
slup z tablicą „sekcya*, Jessto nie do zniesienia 
nieład i bezrząd. Go się będzie działo w sobotę i 
w niedzielę podczas jubilenszowago slota Sokołów ? 
co będzie w przyszłości, giy na wezystkich liaiach 
rozpocznie się roch ? 
* 


s æ 
Niebawem opuszcza wiasto nasze wielce sym- 
patyczna para artystów teatru miejskiego p. Włady- 
sława Ord»n-Sosnowska i p. Józef Sosuowski prze- 
nosząc się na stały pobyt do Krakowa. Oboje przy- 
byli przed rokiem i w ciąga tego czasu dali się 
poznać jako znakomici artyści: ona jako doskonała 
przedstawicielka ról lirycznych s podkładem drama- 
tyosnym a częstokroć silnie charakterystycznym, on 
zaś jako ówietny „ibsenista* . oras nieporównauy 
wykonawca postaci Wyspiańskiego („Bolesław Śmia- 
ły“), Mickiewicza (ksiądz Piotr w „Dziadach”), 
Szekspira („Jnlinsz Cezar“) itd, Zjednali sobie tu 
nadzwyczajne nznanie jako artyści a poza  tentrem 
z sympaty w szerokieh kołach towarzyskich, 
którege życin brali bardzo miły udział. Lwów 
żegna ich z wielkim żalem życząc w dalszej pracy 
najlepszego powodsenia szczęścia oraz laurów arty- 
stycznych w Krakowie a zarazem wyraża życzenie, 


by kiedyś bogdaj na występy gościnne zawitali do 
naszego miasta | 


P. OQrdon-Sosnowska wystąpi po raz ostatni w 
najbliższą sobotę w „Ślabsch panieńskich", w któ- 
rych znakomicie kraje rolę Anieli. Dziwnym sbie- 
| giem okoliczności przed rokiem tą samą postacią, 
| rozpoczęła pracę swą na nowej scenie, w której nie- 
wskutek lżejszego jak swykle repertuara czerw- 
cowego, nie njrzymy 


już Józefa Sosnowskiego. 
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Repertuar iwawskiego watra miejskiego. 
We czwartek „Grube ryby“, 
W piątek „ Flirt. Występ M. 
W sobotę o ms z, pół kę: 4 „Polowanie na się- 
ciów*. Występ Frenkla. Wieczorem o gods. 9 
wiecz przedstawienie ku uoczczeniu Zlotu Sokołów 
rozpocznie: Kantata M. Sołtysa p. t. „Hymn Sokoli“, 
nastąpi „Prolog“ Bt. Bossowskiego i ,Apoteoza Sokol- 
stwa“, zakończą „Slaby panieńskie". 
w niedzielę oststnie przedstawienie przed w 
Eo do Krynicy „Klub kawalerów”. U. 
enk 


Wn M, Fren la. 


Występ 


Z całego Świata. 


Nowy York. Ubiegłej nocy zawaliła się ka- 
mienica, przyczeta 9 osób zginęło 
zianionych. Byli to sami Włosi, 

Ze sportu. 

Z wyścigu automobilowege Pekin-Paryż przy- 
szedł ostatni telegram od Borziniego s Urgi w Ohi- 
nach. Podróżnicy przebyli jak pustynię Gebi i wy- 
rażają nadzieją przybycia dnia 25 bm. do Kiachty. 
Automobil Ponsa jeszcze przed pnstynią Gobi, w 
dniu 18 bm. zaniechał dalszej jazdy; wszelkich wia- 
domeści o nim brak. Z Kalgan wysłano żołnierzy, 
aby go odszukać, 


a kilka zostało 


Z W ARS ZANI. 


— W Warszawie rozpoczęły się już przygoto- 
wania do nowych wyborów. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowy zabór Stanów Zjedn. 
Onegdaj podpisał Roosavelt między Stanami 
Zjedn. a republiką San Domingo układ, mocą 
którego adminis'racyę skarbową tej republiki |, 
murzyńskiej, 
dów, 


a zatem najważniejszą część rzą- 
obejmują Siany Zjednoczone. 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 25 czerwca 1907. 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładn mete- 
irologicznego w Wiednia na dzień 27 czerwca: 

W Galicyi wschodniej: Miejscami pochmurno, 
słabe wiatry, ciepło, zwolna polepsza się. 

W Gaalicyi zachodniej: Przeważnie pochmur- 
no, mierne wiatry, mierne ciepło, skłonność do burz, 


Wiedeń. „N. W. Tagblatt" dowiaduje się, 
że arcyksiążę Fryderyk mianowany został komen- 
dantem obrony krajowej. 


Sprawy parlamentarne. 


Wiodsń. Niemieccy posłowie postępowi po- 
stanowili utworzyć wolnomyślny związek nie- 
miecki. 

Wiedeń. Na dzisiejszej konferencyi przy- 
wódców klubów omawiano sposób rozdziału 
mandatów do komisyi, 

P. Lueger był za tem, aby dzikim nie prsy- 
zuano żadnego mandatu, przeciw czemu protesto- 
wali pp. Iro i Ofner. 

Zgodzono się, aby liczbę członków tych ko- 
misyj, które liczyć mają 52 członków, podwyż- 
szyć na 58, aby w ten sposób dzicy mogli z nich 
mieć jeden. mandat. 

Co do rozdziału mandatów do komisyi przy- 
jęto następujący klucz: W komisyach, liczących 
26 członków, 
członków stronnictwa, zaś w tych, które liczą 
53 członków, przypada jeden mandat na 10 
członków. 


Obradowano dalej nad wyborem deputacyi 
kwotowej i sposobem załatwienia wniosków 
nagłych. 

W deputacyi kwotowej przyznano Polakom 
jeden mandat. 

Prezydent ministrów Beck zawiadomił, że 
wniesie jutro przedłożenie o refor- 
mie regulaminu. 

Prezydent Weisskirchner oświadczył, że za- 
żąda jutro upoważnienia do wyrażenia cesarzowi 
w odpowiedzi na mowę tronową uczuć lojalności 
i hołdu. 

P. Lueger zapowiedział wniosek o wybór 
komisyi dla sprawy uczczenia 60-letaiego jubile- 
uszu rządów cesarza. 

P. Chiari zapowiedział wniosek w sprawie 
pomnożenia stanowisk wiceprezydentów. 

Wiedeń, Jak słychać, zaproponowany kon- |c 
ferencyi przełożonych klubów projekt zmiany re- 
gulaminu nie ograniczy się tylko na pomnożeniu 
liczby wiceprezydentów ale zawierać będzie dale. 
ko idące zmiany. 


przypada jeden mandat na 20| 
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Wiedoń. Według nowego klucza wyborcze= 
go do komisyj parlamentarnych, będzie Koło 
polskie miało w większych komisyach po 6, w 
mniejszych po 3 członków, ludowcy polscy w 
większych po 23, w mniejszych po 1, Ru- 
sini w większych po 3, w mniejszych po 1 
członku. 

Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego odbę- 
dzie się dziś o 4 popołudniu. Na porządku dzien- 
nym stoi wybór komisyi parlamentaroej. 


Sprawy austro węgierskie. 
Budapeszt. Deputacya kwotowa zebrała się 
wczoraj i wybrała przewodniczącym  Kollomana 
Szela. Pierwsze merytoryczne posiedzenie od- 
będzie się dziś przedpołudniem. 


Dymisya bana Cherwacyi. 

Budapeszt. W czasie wczorajszego posie- 
dzenia sejmu ban Chorwacyi, Pejacewic, zawia- 
domił prezydenta ministrów Wekerlego, że składa 
swoją godność, ponieważ posłowie chorwaccy, 
mimo jego zapowiedzi dymisyi, nie zaniechali 
obstrukcyi. 

Budaposzt, Odjeżdżającego do Wiednia 
bana odprowadzili posłowie chorwaccy na dwo- 
rzec i zgotowali mu owacyę. Wieczorem odbyli 
posłowie chorwacey naradę w sprawie przyszłej 
taktyki. Wszystkich 14 posłów, którzy wnieśli 
rezolucyę przy projekcie kolejowym, będzie za- 
bierało głos dla końcowego przemówienia, a 
nadto weźmie udział w dyskusyi szczegółowej. 

Wiedeń. Ban Chorwacyi Pejacewie prsybył 
tu wczoraj wieczór. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś ustępującego 
bana Chorwacyi Pejacewica. 

Przybył do Wiednia desygnowany 
ban Rakodczay. 


Zajścia w południowej Francyi. 

Paryż Potwierdza się wiadomość, że 400 
żołnierzy z pułku piechoty 17, którzy brali 
udział w buncie, przewieziono na dwóch pan- 
carnikach do Tunisu. 

Narbonne. Marcelin Albert otrzymał we- 
zwanie, ażeby dziś stawił się przed sądem. Albert 
prosił o zwłokę. 

Gap (Francya, dep: Hautes Alpes.) 600 
buntowników z 17 p. piechoty odeszło do Ville 
Franche, gdzie wsiądą na okręty celem wyjazdu 
do Afryki. 

Montpellier. Merowie 8 okręgu wystosowa- 
li do prefekta pismo, w którem w odpowiedzi na 
ultimatum prezydenta gabinetu żądają bezzwło- 
cznego wypuszczenia więźniów, cofnięcia wojsk i 
rewizyi ustawy o fałszowaniu wina. 

Paryż. Telegramy, jakie otrzymał „Matin“ 
z Beziers i Montpellier, donoszą, że wysłanie 
zbuntowanych żołnierzy z 17 p. piechoty do Tu- 
nisu, wywołało wzburzenie wśród ludności. Do- 
tychczas jednakże nie przyszło do żadnego 
zajścia. 

Villefranche. 620 zbuntowanych żołnierzy 
17 pułku piechoty na pokładzie dwóch krązowni- 
ków wyruszyło do Sfax w Tunisie. 

Argeliers. Zgromadzenie delegatów produ- 
centów wina oświadczyło, że uchwalona przez 
izbę ustawa jest niewystarczająca. 


Z Rosyl. 


Petersburg. Wczoraj pozwolono na wpisa- 
nie do rejestru stowarzyszeń towarzystwa za- 
granicznych korespondentów dziennikarskich w 
Petersburgu. 

Pe rozwiązaniu Dumy. 

Petersburg. (P. Ag.) Na telegram zjazdu 
ziemstw odpowiedział prezydent ministrów Sto- 
łypin, że ufa sile żywotnej narodu rosyiskiego i 
szczęśliw jest, że może fankcyOnaryuszom ziemstw 
dopomagać w działalności zmierzającej do urze- 
czywistnienia reform, wytyczonych przez cara. 
Spodziewa się, że uda mu się silną ręką wyko- 
nać ścisły rozkaz cara, żeby wszędzie przy- 
wrócić ład i możność spokojnego życia i dzia- 
iania. 

Petersburg. „Ruś” donosi, że onegdaj w 
Teriokacb dokonano rewizyi w hotelach, celem 
odnalezienia ukrywających się w Finlandyi by- 
łych posłów frakcyi socyalno-dom. Policyi to- 
warzyszył przy rawizyi portyer gmachu Dumy 
państwowej. 


Groźba rewolueyi. 


Londyn. „Evening News* donosi, że w 
najbliższych dniach przygotowuje się wybuch re- 
wolucyi wojskowej w południowej Rosyi. Ze 
zbuntowanymi oddziałami wojskowymi łączyć się 
będą organizacye robotnicze. Hasło do wybuchu 
ma dać Sebastopol. 

Z Prus. 


Berlin. Słychać, że starszy prezydent w 
Kassel Wildheim został mianowany starszym 
prezydentem  prowincyi wschodnio:pruskiej w 
miejsce Moltkego. 

Austrya-Bulgarya. 

Wiedeń. „Politische Corresp.* donosi z 
Sofii, że rokowania o austro-bułgarski traktat 
handlowy, za obopólną zgodą odroczono do 
późniejszego terminu. 


Francya-Hiszpania. 

Paryż. W parlamencie roxdano wczoraj 
„złetą księgę“ w sprawie traktatu francusko- 
hiszpańskiego, zawartego w celu utrzymania 
status quo na Morzu Śródziemnem i Atlantyku. 


Parlament włoski. 

Rzym. Projekt ustawy o nadzwyczajnych 
wydatkach wojskowych parlament włoski przyjął 
209 głosami przeciw 31. Natomiast odrzucono 
wniosek skrajnej lewicy o zredukowanie tych 
wydatków z 60,000.000 na 20,000.000. 


Z Mandżuryi. 

Makien. Z okazyi wyrębu i transportu bu 
dalca okrętowego z Mandżuryi zdarzają się po 
ważne sarcia między Japończykami a Chińczy - 
kami. Obawiają się w Antung wybuchu roz- 
ruchów. 


[poz — m _ e 0 T id 
Dział ekonomiczny. 


Ankista w sprawie chowu koni w Galicyi. 
Dnia 22 bm. odbyła się w ministerstwie 
rolnietwa ankieta w sprawie chowu koni w Ga- 
licyi, w której wzięli udział jako rzeczoznawcy 
między innymi pp Juliusz hr. Bielski, Stanisław 
hr. £iemieński, Witold ks. Czartoryski, Maryan 
Jędrzejowicz, posłowie: Włodzimierz Kozłowski i 
Eustachy Zagórski, Karol hr. Drohojowski, Jan 
hr. Tarnowski. Obeonym był także minister hr. 
Dzieduszycki a przewodniczył minister rolnictwa 
hr. Auersperg względnie tegoż zastępca szef sek- 
cyi p. Wacław Zaleski. P. Zaleski zagaił obrady 
przedstawiając zamiary ministerstwa rolnictwa 
skierowane ku intenzywniejszemu niż dotąd po- 
parciu przez państwo chowu koni w Galicyi i 
przedłożył rzeczoznawcom opracowany przez ko- 
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mendanta stacyi ogierów r«,dowych w Droho 
wyżu podpułk. br. Enisa, szczegółowy program 
dalszej akcyi, zapraszając do wyrażenia opinii co 
do najważniejszych punktów, odnoszących się do 
kierunku hodowli. Nad tą kwestyą wywiązała się 
żywa i wyczerpująca dyskusya, w której brali 
udział wszyscy obecni, a także minister hr. Dzie: 
duszycki, który, sam doświadczony hodowca, pod- 
niósł szereg cennych uwag. 


Ankieta dała jednomyślnie wyraz zapatry- 
waniu, że skoro cena remont wojskowych. która 
dziś uie pokrywa kosztów produkcyi, będzie 
odpowiednio podniesiona, to usiłowania rządu 
winny być przedewszystkiem skierowana ku 
ułatwieniu wychowania jak największej ilości 
koni przydatnych na remonty wojskowe, obok 
których wychowywać się mogą dobre konie ro- 
bocze, jako też pewna ilość szlachetniejszych 
koni luksusowych, których wyższa cena może 
być dobrem źródłem dochodu. (Co do kierunku 
hodowli zgodzono się, że w zachodniej Galicyi 
należy dać pierwszeństwo koniowi angielskiemu, 
we wschodniej zaś części kraju zatrzymać prze- 
ważnie krew oryentalną, dażąc stopniowo do 
wyprodukowania anglo-araba, jako typu konia, 
którego sprzedaż już to na remonty, już to na 
inne cele, dać może najlepsze dochody. Dalej 
zalecono ministerstwu specyalną pieczę w kie- 
runku ulepszania i podniesienia koni chłopskich. 
a|jako wyśmienitego materyału dla gospodarstwa. 
Jako środki do podniesienia chowu koni zale- 
cili rzeczoznawcy, obok koniecznego wydatnego 
podniesienia ceny płaconej przez wojsko za re- 
monty, cały szereg zarządzeń administracyjnych, 
jak np. odpowiednie uregulowanie premij rzą- 
dowych za najlepiej wychowane remonty oraz 
klacze do chowu zdatne, zakupno remont wprost 
od hodowcy z wyłączeniem handlarzy i obcej 
konkurencyi, pomnożenia dotychczasowej niedo- 
statrcznej ilości ogierów rządowych, których 
typ winien być dostosowany do potrzeb danej 
części kraju, odpowiednią reorganizacyę stadni- 
ny rządowej w Radowcach przez wprowadzenie 
kierunku bardziej odpowiadającego naszym po- 
trzebom itd. itd. Obrady, które trwały cztery 
godziny, zamknął: p. Zaleski reasumując ich 
wynik, i zapewniając, że ministerstwo rolnictwa 
starać się będzie stopniowo przeprowadzić pod- 
niesione życzenia. Hr. Siemieński podziękował 
imieniem zebranych za zwołanie ankiety. 


Z cynków towarowych 


Bank: rolmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 26 czerwca. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Wal aluta koronowar 

Pszenica gotowa od 940 do 9:60, pszenica na ter 
mina 000 do 0'00. Żyto gotowe 880 do 8'50, żyto r.a 
termina 000do 000. Owies obroczny gotowy 9*— le 
9:50. Owies obroczny gotowy 9.00 do 9'50 Jęczmień 
pastewny 000 do 0:00. Jęczmień ksią: 4 9:00 da 
950. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 000 do 0'0!. 
Groch pastewny 0:00 də 000 groch do gotowani: 
11:50 do 12.— Wyka 000 do 006. Bobik 000 do 000 
Hreczka 00.00 de 00:00. Kukurudza nowa za 56 kijo 
00:0 do 0:00, kukurudza stara 000 do v'U0. Chmiel no- 
wy za 56 kiio 00:00 do 00:00, chmiel stary OVJ du 
00:00. Koniczyna czerwona —'— do —*—, koniczyda 
biała —'— do ——, koniczyna szwedzka —— dv 
——, Tymotka —— do ——. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy oi 
58-00 do 5850. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
do —*—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyu- 
gentowazy 33:— do 3350. 

Na targu zbożowym usposobienie 
nione. 

Ceny spirytusu wykazują dalszą zwyżkę. 

Buch ogreniczony. 


Z targów handlowych. 

Wiedeń, 25 czerwca. Spirytus. Za towar 
skontyngentowany z dostawą nstychmissiowa za 100 
Hl. płacono kor. 57:40 do 568—., 

Tendencya: niezmieniona. 


Budapeszś dnia 26 czerwca. Kurs w koro- 
uachipo 100 kig. Notowano pszenioę na maj 0000— 
00-00 na październik 10'24—10'25, żyto na maj 000— 
0:00, na październik 8:35—8'86, owies na maj 0*05— 
0:00, na październik ?'49—7:50, kukurudza na lipiec 5:51 
—: 82 na maj 1908 5 88 —5* 89, rzepak na sierpień 17:25 
—1/'85. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: lepsza, 

Usposobienie : spokojne. 

Pogoda: pochmurno. 


Ê „Petrolea*. Wobec szorzonej w interegrwa- 
nych kołach pogłoski, jakoby wypowiedzen'*e kon- 
traktów koraisowych „Petrolei* i umów  gwaranoyj- 
nych Zakładu kredytowego dla handlu i przemysła 
było tylko pogróżką progi ms» iwowska filia tegoż 
Zakładu o ogłoszenie, że wyp -w edzenie to nastąpi 
niezawodnie w dnin 28 czerwca br, 


Z rynków pieniężnych 

Wiedeń dnia 26 ezerwca. (Telegram „Gnacty 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 40 
po południu. Akcys austryackiego zakładn kredyt-- 
wego 650'—, węgierskiego zakładu kredytowego 752 50 

Anglobanku 801:50, Unionbanku 584—, Banka dla 
krajów koronnych 434 50, Bankvereinu 53425, Boden- 
creditu 1024'00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
000:00, kolei państwowych 665 25, kolei południowej 
136:60, tramwaju A TOB: kolei Elbəthal 
424'00 kolei póínoo 5545———, kolei czerniowieckiej 
562-—, alpiny 577:00, Rima Muranya 535-50, praskiego 
towarz. żelaznego 2589: 5U-—, fabryki broni 521 00, 
tureckie tytoniowe 418:00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 530 — —, oblig. węg. iniemniz. 
——, renta majowa 98:10, austryacka renta koronowa 
9810, węgierska renta koronowa 93:80, 55-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 35:50, 4-pre- 
centowe listy banku hipotecznego 9689, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoiecza 10923, 5-procentowĘs 
listy banku hipotecznego 11150, 4- -procentowe Baaku 
kraj. 97:00, 4 i pół proc. Banku "kraj. 101 25, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 0000, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 98:00, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97- 20, 4-procentowa po- 


niezmie- 


życzka miasta Lwowa 9510, losy tureckie 18425 mar- 
5 proc. renta rosyjska z 1906 


ki 117:86, ruble 25250, 
r. 88:60. 


NADESŁANE 


(Ża tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Wypłata kuponów i wylosowanych obli- 


gacyi. 

Rewizya losów I innych papierów war- 
tościowych. 

Ubezpieczenie icsów od straty przy wy- 
losowaniu 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą bez 
doliczenia prowizyi. 


Okulista 


Leon Gruder 


Dr. 
przeprowadził się 
ma ul. Sokoła L 3. 


Wśród życia LOWATZYSKIEDI 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 

Zatrzymały się przed stołem, na którym 
rozłożona była biżuterya panny młodej i gdy 
Lily pochyliła się nad klejnotami, poczuła głę- 
boką zazdrość w sercu. Mleczny biask cudownie 
dobranych pereł, płomienne rubiny, odbijające 
się od aksamitnego łoża, czarne niemal szafiry, 
otoczone promiennie jasnemi brylantami : wszyst» 
kie te prześliczne gatunki i kolory jeszcze pię- 
kniejsze były przez swoje wysoce artystyczne o- 
prawy. Biask tych kamieni jak wino zagrzał 
krew w żyłach Lily. Były one symbolem życia, 
jakie chciała prowadzić, życia wyrafinowanego, 
subtelnego zbytku, w którem każdy szczegół był- 
by równie wykończony, jak te klejnoty, a 
wszystko tworzyło harmonijną oprawę dla 
niej, tak podobnej do niezrównanej piękności 
perły. 

— Ach, Lily, spojrzej na ten brylantowy 
medalion — wielki, jak talerz! Któż go mógł 
dać? — Krótkowzroczna Miss Farish pochyliła 


się nad biletem. — Mr. Simon Resedale. Co, ten | dobania, więc są doskonale do siebie dobrani. 
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Słynne Christofia srebro stoławe 
LD poleca JAN WOJTY 
złotnik, zaprzysiężony znawca < 4iowy, 
Lwów, Akademicka 8. ¿81 


e Ł t 
Frzepiękna wyroby ; „ee 
poleca JAN WOJTYCH, złotnik, 
zaprzysiężony znawca sądowy, Lwów, 
àA adlemieka 8. 482 


Biuro nauczycieiskie 


dacyami, nauczycielkę Polkę z wyższem 
wykształceniem. 


Ogromny wybór materyi meblowych, dy- ‘10 Rawy rnskiej, Sokala P > Ickau, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutoz, 
wunów, chodników, portier, firanek, kap 120 Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów Kórósmez0, Czortko wa, 
ua łóżka iip. Łóżka żelazne od najtańszych, 125] Berlina, Wrocławia, Warszawy. iednia, Opawy, Krakowa, Suczawy, Dorny Watry 


Kompletne sypialnie, jadalnie i meble sa- 

lonowe — poiecają J. Schuster i K. 

Toezyski, Lnów, ul. 3-.go Maja 1. 5. 
511 


JAN WOJTYCH, złotūik, zaprzy- 
siężony znawca sadowy, Lwow, Aks- 
demieka S$. 480 


m= 
w ii ameze. 
Pckoje z wygodnemi łóżkami, pościelą, 
tałodziezuem utrzymaniem, wyborną ku- 
chnią Zzas3iosowaną do wskazań lekārza 
ogród, kąpiele w Piucie — poleca Pen- 
Bycnat Ta5ińskiej w Jaremezu. 


Žac. sze“, Budenich 5 
P € nsycn ma pokoje z komfortem 


nrządzone, z całem wybrednem utrzyma- | 
niem. 533 l 


Fabryka maszyn rolniczych 


w Anglii, zamierza rozszerzyć swój za- 
kres interesów na. połndniowo-wschodnią 
Europę. Frma wyrabia pługi parowe 
z przynależytośc.ami, lekomobile poelą-, 
gowe, wagony itd., a może na Żądanie 
dostarczać młtucarnie i pociągowe lo» 
komobile opalane słomą. Fabryka ta Ży- 
czy aub.e wejść w porozumienie z firmami | 
na dobrych 415 


finansowych podstawach 


opartych, celem założenia AGENTUR 
w odnośnych okręgach. Fabryka nawiąże 
stosunki także z jednostką rozporządzają- 
cą małym kapitałem i posiadającą wśród 
rolników dostateczne anajomośc., aby Za- 
jać się rozasp zedażą powyższych maszyn. 
Fabryka pizyznałaby takiej osobie także 
odpowiednią zaliczkę. Oferty pod J. & H 
Ma. L:ren, Engineers, Leeds, England 


Dobry interes 


zrobić może restaurator lub osoba 
utrzymująca „pension“ całoroczne, 
gdv zakupi willę Primulę we 
wsi Bukowinie w Tatrach 
(957 m.) z całkowitem urządzeniem 
na 16 osób. Kościół, kąpiel, wyrób 
mięsa w miejscu. Wspaniały widok ; 
ną całe Tatry! Na razie osoby wol- 
ne od suchot mogą znaleść tam © 
utrzymanie w lecie za 4—6 kor. $$ 
dziennie (wikt 4 razy dziennie). B 
Informacyj udzieli: Ks. W. Gados = 

ski w Tarnowie. 532 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 27 Czerwca 1907 Nr. 145, 


szkaradny człowiek? Ach, prawda, przypominam 
sobie, że to przyjaciel Jacka i przypuszczam, że 
kuzynka Qłracya musiała go zaprosić, ale jakże 


Lily patrzała jak przez mgłę na biały szafir, 
jaśniejący na aksamicie pudełka. Ewunia Van 
Osburgh i Percy Gryce? Nazwiska te brzmiały 


inż. SZEL 


PŁYTY IZOLACYJNE 
Q FUNDAMENTÓW _ 
| SMÓŁA DESTYLOWANA 
Li | 00 DACHÓW LDR 


Jabryki Cegieł, Dachówek, 
drenów. Cementu, 


RE projektuje analizy surowca i badamie terenów — przeprowadza 
" ¿à jedyne w krsju Biuro techniczno-budowlane dla przemysłu cerami- 
Obecnie obvk teatru, ul. Ietmańska. |cznego inż. Romana Ciesielskiego, Padgórze (Kraków), 


nosp.| 530h. 
pPTZYG:.3 Re 


"45| Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wielnia, Karls- ; 


7:01| Podwołoczysk, (Odessy; Kijowa) Brodów 
11-40| Podwołoczysk, Kopyczy ulec, 


515 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 


w biurze miastowem o. k, kolei pelstwowTok, 
formaacyjna 0. k, kolei państw. ul. Krasic 


jej w mózgu jak śmiech ironiczny. Ewunia Van 
Osburgh ? Najmłodsza, najpospoliisza, najmodniej= 
sza z czterech pospolitych, nudnych, banalnych, 
brzydkich córek, które pani Van Osburgh z nie- 
zrównanym sprytem umieściła na najbardziej za- 
zdrość budzących stopniach egzystencyi! Ach, 
szczęśliwe dziewczyny, wzrastające pod opieką 
miłości matczynej — matki, która umie wywołać 
sprzyjające okoliczności, nie okazując jednak 
zbytniej życzliwości i pośpiechu, którą umie ko- 
rzystać z blizkości: nie pozwalając, aby przy- 
zwyczajenie przytępiło apetyt! Najmędrsza dziew- 
czyna może się źle obliczyć, kiedy chodzi o jej 
własne interesa, może dać za dużo w jednym 
momencie, a w drugim odsunąć się za daleko: 
tylko nieomylna czujność matki i przewidywanie 
zaprowadzi bezpiecznie córki w objęcia bogactw 
i honorów. 


Chwilowe usposobienie Lily zniknęło pod 


musi być niezadowolona, że Gwen musi przyjąć 
taki prezent od niego. 

Lily uśmiechnęła się. Wątpiła o niezado- 
woleniu pani Van Osburgh, ale znała zwyczaj 
Miss Farish — własną delikatność uczuć przy- 
puszczać w ludziach, którzy napewno nie obar- 
czaliby się nią. 

— Jeśli Gwen nie będzie chciała, aby lu- 
dzie widzieli, że go nosi, może medalion ten za- 
mienić na coś ianego — zauważyła. 


— 0! tutaj jest coś o wiele ładniejszego, — 
ciągnęła Miss Farish. — Spójrz na ten cudowny 
biały szafir. Jestem pewna, że ktoś, kto go wy» 
brał, musiał sobie zadać wiele trudu. Czyj to 
jest bilet? Perey Gryce? Ach, nie dziwię się! — 
Ze znaczącym uśmiechem odłożyła kartę. — Na- 
turalnie wiadomo ci, jak jest oddany Ewuni Van 
Osburgh ? Kuzynka Gracya tak jest z tego ządo- 
wolona — to jest romans poprostu! Spotkał ją 
pierwszy raz u Jerzostwa Dorsetów, tylko sześć | uczuciem ciężkiego niepowodzenia. Życie było za 
tygodni temu, a jakaż to dobra partya dla Ewu- głupie, zanadto błędne ! Dlaczego miliony Percy 
ni. Och, nie myślę o pieniądzach — ma ich sa-|Gryce'a połączyły się z inną wielką fortuną, dla- 
ma dosyć — ale to taka spokojna, zadomowio- czego ta niezgrabna dziewczyna dostanie w po- 
na dziewczyna, a on podobno ma te same upo- siadanie potęgę, której nie będzie umiała używać? 
Obudziło ją z tych rozmyślań poufałe do- 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
IGI ŁYSZKIEWICZA 


ŚW. MARCINA L. 29. 
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FALT DO OSUSZANI 


zpna, gipsu itp. 
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PA tee: 
Ruch pociagów kolejowych 
Obowiąznjący z dniem l-go maja 1907 roku. 


(Czas Środkowo - europejski). 


św. Floryana 5. 314 


POCIĄG 
_posp.| osob. 
odoh. o ~. 


+) ‘45 =~ 
| l 
vsi] — | 


3:45f| Krakowa ( 


Bo wowe z 
(na dworzee główny) 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydac: wa, 
Worochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
methu Czudina, Serethu i Suczawy 

Erakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego ,p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- | 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) | 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa (h 


Chabówki, Zak 
Ickan, (Jass, Eia i 
Kałusza, 


— iednia, 
r 


liczki, Oświęcima 


©'U0]Sambora, Sianek 


612]Rawy ruskiej, Sokala 


Budapesztu, Koszye, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Sambora, Sanoka, Chyrowa | 
Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, StaBisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaworowa 
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 


6:58| Jaworowa 


Pragi, Opawy. Kra- 


hadu, Pragi, Opawy). Zakopanego (przez Podgórze- 

Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

i| Kciomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmez5 

Sianek, Sambora 

Ławocznego, Kałuszu, stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczjsk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potasor 

Sokaia, Rawy ruskiej 

Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 

śrakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iworicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, JSianak 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, I£ocma- 
nia, Nowosiehcy (p. Zuczkę), Serethu, Rad owiec, Bor- 
hometu, Suczaw 

Tuchli tod 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu,  Czu- 
dina, Radowiee 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Jaworowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


brzegu, N. Sąoza, Orłowa 
liczki, 
15/8 do 15/9 wł.) 


rz. k.). Xałusza, 


11:05|Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
Ickan, Kałusza, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Podwołoczysk, 
Czortkow 
pustego, Grzymałowa 


23 + adu 


-25| Kołomyi, Żydaczowe 
Krakowa, (Wiednia, 
Karlsbadu), 
Zakopanego (p. Rzeszów), 


Oświęcima, Suchy, i£ocmyrzowa, Orłowa (p. Tar- Sambora, Chyrowa, Sanoka 
mysb Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. Prze- Stanisławowa 
ZY 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Povu:or, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Sxały, Kopyozyniec, 
Grzyraałowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do 
15/9 wł.) Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrows (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkow a, Kórósmezó, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Jącza, Jasła, Krosna, lwonicza, Ry- 
manowa, zanoka, Chyrowa, Jianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Oświę- 
cima, Wielicz-4i, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 
Jasła, Iwon'cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
trzemyślj ` 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, IKopyczyniec, Ze- 
leszczyk, bkały, [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża 

Ławocznego, (Pesztu), Kułusza, Borysławia, Drohobycza, 
Kochawiny 


Jaworowa 
Wiednia, Warszawy, 


Rawy ruskiej, Sokala 
7:20]]| Wiednia, 

przez Przemyśl 
e Ickan, Czortkowa, 


Dorny Watry, Suczawy 
Chyr 


10:518 Sambora, 


wa dworzee „Podzameze* 


usiatyna, Potutor, Zbaraża 
Podwołcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa ~ 3 
: 32 


11-08] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, 


wania pustego, 


Zaleszczyk, Skały, Husiatyna, Bro- 


dów, Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pušt, Skały, Husiatyna, Zbaraża 


łowa, Czortkowa 
Podwołoczysk 


Potutor, Husiatyna, 


UWAGA: Pora noona oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowsue praawodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
Ka =" Hausigata |. 9. lmformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udzieli biuro in- 
Lb, 


iok drzwi nr.87 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł,, w niedziele i święta 


i 


Wydawca odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Już wysszedi z druka 


O Śl ff  _ i a 


Cennik nawozów sztucznych 
| na jesień 1907 r. 

pierwszego gal. Jowarz. akc. 
dla przemysłu chemicznego, 


we Lwowie, ul. Akademicka S, 


Na źądanie wysyła się cenniki odwrotnie i opłatnie. 
O a 


Ze kawowa do 


(z dworem główuego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, K 
Orlowa, N. Sącza (p. 
Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezć, 
U Serethu, Berhomevu, Czudina, Nowosielicy, 
Brodiny, Suczawy, Dorny Watr 
, Wi „Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Uhyrowa, Sanoka, Mez5 Laborcza, Pesztu, 
iwonicza, Chabówki Mielca (v Dębicę), Orłowa, Wie- 


Nowosielicy, Brodiny, Putny, 


6'20|Pod wołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 


130|Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Bor 
, (P es2 ja, Borysławia 
Rrakowu, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
hyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa 
(p. Ponga Zakopanego (p. JCraków od 15/6 do 
wl. 


1 
8'40|i£rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 


Oświęoima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 


9-05|Sambora, 3ianek, Ohyrowa, Sanoka, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 15/5 do 15/9 wł.) 
920| ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wt. w aiedziele i święta 


z Berhomethu, Czudina, Radowies, Suczawy 
10:45|Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


Czortkowa, Zalłeszczyk, Wyżniey, 
mezd, Kocmania, Dorny Watry, Suozawy, Nowosielicy 
Odessy), 
aleszczyk, MHusiatyna, Skały, 


-3e|jŁawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 


Rzeszowa, p zzowągisno ta (p. Przemyśl; 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warseawy), Orło- 
wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


Podwołoczysk, (Odsssy, Kijowa) Brodów, Potutor 
Pragi, Karlsbadu, 
Sącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 


Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 


Zaleszczyk, Dałatyna, 
| sielicy, Berhomethu, Czudina, 5ecethu, Brođiny, Putny, 


owa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakows, (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Dynowa, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako- 


| penego 
11159 Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Stryja, Drohobycza, Borysławiu 
| 13. OES a OP" WROC 
Z aworea „Podzameze* 


6-85] Lodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
usiatyna, Czortkowa, Zbaraża 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), 
leszczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzyma- 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
aleszczyk, Grzymało wa, 


tknięcie jej ręki i, obejrzawszy się, ujrzała obok 
Gustawa Trenora. Poczułą niezadowolenie: jakiem 
prawem dotknął jej? Na szczęście (Qrertruda Fa- 
rish odeszła do innego stołu i byli sami. 

Trenor, tęższy niż zazwyczaj, w ciasnym 
fraku i brzydko zaczerwieniony po weselnej li- 
bacyi, patrzał na nią z nieukrywanym za- 
chwytem. 

— Na Boga, Lily, wyglądasz wspaniale! — 
Nieznacznie przybył do mówienia jej po imieniu 
1 nigdy jeszcze nie miała okazyi poprawienia go. 
Zresztą w jej świecie wszyscy mężczyźni i ko- 
biety mówili sobie po imieniu: tylko w ustach 
Trenora tea zwykły sposób mówienia miał nie- 
przyjemne znaczenie, 

— No cóż —ciągnął wesoło, nie widząc jej 
niezadowolenia, — czy zdecydowałaś się, który 
z tych klejnocików każesz dublować jutro u Ti 
flany'ego. Mam dla ciebie w kieszeni czek, który 
ci na to najzupełniej wystarczy. 

Lily spojrzała na niego z przestrachem: 
mówił głośniej, niż zwykła, a salon napełniał się 
powoli gośćmi, Lecz gdy rzut oka w tę stronę 
przekonał ją, że rozmowa ich nie może być do- 
słyszana, ogarnęło ją uczucie przyjemności. 

— Nowa dywidenda? — spytała, uśmiecha- 
jęc się i zbliżając ku niemu w obawie, 
być dosłyszaną. 


H wykształco! 
CZNIE z wyższym 


wym z leśnictwa, 


à dóbr lub pełnom. 


+ nych i transakcyach 


525 


Taa DSR: 


Warszawy, Pragi, 
ozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Tarnów) 


Cena od 


Rymanowa, 


BPE PORĄ E "R "MA 


Kopyczyniec, 


e 
Cena losu 


zn 


(od 15/6 do 15/9 wł), Wie- 


Rymanowa, [wonieza. 1 
Delatyna (p. Xotomyję), Berethu, korona ! 
|z| 


Körös- 
Brodów, Kopyczyniec 
Iwania 4 
kowie, Rynek 


N. Sącza. 


| | Col 


Krakowa, Nowego 


Krakowa, Chyrowa 


Wyżnicy, Nowo- 


Brodów, Kopyczyniec, 


Grzymałowa, Zbaraża 
Brodów, Kopyczyniece, Za- 


Zbaraża zienników 


„aś od 8 rano do LG W poł, 
i 


a N CZY The TS, TEA E R a 03 


Z drukarni 


ena TAC m I ON ~ 


3 anający się grnntownie 
na miernictw e i budownictwie, posiadający 
własne wzorowe gospodarstao przyjmie 

i posadę dojeżdiającego dyrektora 


6 przy wszelkich czynnościach administracyj- 


dobra, iasy i drzewostany, sporządza pla- 
ny urządzeń gospodarstw rolnych i le- 
śnych. Zgłoszenia przyjmnje z grzeczności f 
Dyrektor Makarewicz, Lwów, ni. Cicha 1.|Nurodowej". 


(l. A. Chramoa W ZakOJANGM 


Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry- 
czne. Wodociąg. Nowo urządzona łazienki. 


koron w gotówce. 


JOCKX 
Ekspedycya anonsów 


I., Wollzeile 9 WYEENN I, Wolizeile 9. 
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
zwyczaj niskich cenac 


ogłaszających, zażądać przed zaraówieniem naszej nij- 
większej księgi wzorów. 


; Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franeo. 


— an Z a a KA 


— Nie, nie zupełnie: sprzedałem. ponieważ 
była zwyżka i udało mi się wyciągnąć dla ciebie 
cztery tysiące. Nie tak źle, jak na początkującą? 
Nieprawdaż? Będziesz się miała za świetną spe” 
kulantkę? A może też będziesz uważać biednego; 
starego Gucia za takiego osła, za jakiego mają 
go inni ludzie. 

— Uważam, że jesteś pan najlepszym £ 
przyjaciół, ale nie mogę tu należycie panu po” 
dziękować. 

Przesłała mu spojrzenie, które zastąpiło u- 
ścisk dłoni, jakiego byłby zażądał, gdyby byli 
sami — a, że nie byli, jakże się cieszyła! No- 
wina ta uradowała ją tak, jak cieszy nas nagłe 
ustanie bólu fizycznego. Życie nie było takie głu- 
pie i błędne, jak się jej zdawało. Natychmiast 
przyszło jej na myśl, że jeszcze Percy Gryce nie 
był stracony: i uśmiechnęła się na myśl, jak- 
by to było zabawnie odebrać go Ewuni Van Os- 
burgh. 


(C. d. n.) 


aby nie 


ny gospodarz i leśnik 
egzaminem państwo- 


uczniowie 


EE i prakty-.Jaden lub dwaj 


onika. Udziela rad szych, 


m jątkowych, oceniany, 


i więcej dziennego zarobku! 


Towarzystwo domowych robót pończoszko - 
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- 
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. 


Frantiskovoe nabrezi 6— 184. 
Zakład wodoleczniczy 


otwarty cały rok. 


osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 
maniem. Prospekta na żądanie. 466 


(arstadzka Loterya Domu Zdrowia 


Dwa ojągnienia: 


1 ciągnienie nieodwołalnie 6-go sierpnia 1907. 
3 ciągaienie nieodwołalnie 6-go grudnia 190%. 


Główna wygrana: 


100.000  ' 


korona? 
Wygrane po 10.000, mama 


1.000 kor. wast. lid. 


Losy po 1 kor. poiecają kantory wym., trafiki i kolektury. — 
Zlecenia pocztowe 6 losów 61/, kor., 11 losów tylko 10 koron, 
uskutecznia opłatnie Kaator wym. Braci Eibenschiitz w Kra- 


512 
[EEE | 


gł. 5. 


w Pasażu 


4246 nowy program. 


szkół średnich, z domów zamożniej* 

znajdą umieszczenie i tro- 

skliwą opiekę na nowy rok szkol- 

Na życzenie osobny pokój 

francuskie, muzyka. Bliższa wiado* 

mość w  Administracyi Fay 
31 


Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Towarzystwo domowych robót pończosz- 
kowych. — Thos. HL. Whittich i Ska, 
504 


Cena losu 


—— 


Herma+a.86 


2 i/a 7 KU GAMA 


Codziennie przedsiuwiewia o 8-mefs 
W niedziele i święta dwa przedsi- 


wienia, o 4 papol. é o $ wieczere:st. 
o a wa rm 


UKES NASTĄPU: 


(Max Augeafeld & Emerich Lessner) 


monarchii i zagranicznych, po nad- 


austro-węg. 
4 Leży to w własnym interesie P. T. 


i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 
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